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Okrucieństwa rzat*u Tito
oburzyły opinio całego świata

Głosy prasy o nocie radzieckiej do rządu jugosłowiańskiego
J * . ,__ i t *___ żŁj -.nmidćrilu tu r*7nln\vvr1i rndTi^rtiml wannie «Tratami w

PRAGA (PAP). Wszystkie gazety prask,e na dj jug0.
i-oublikowały tekst odpowiedzi Rządu Radzieckiego Ł bestialski i
słowiańskiego w związku z bezprawnymi aresztowaniami « best.alskun
traktowaniem obywateli radzieckich w Jugos awii.

SOFIA (PAP). Radio Sofia nadało
tekst odpowiedzi Rządu Radzieckie­
go na notę rządu tugosłowiaiMueg.j

,Rude Prawo" zamieszcza odpo­
wiedź Rządu Radzieckiego pt. ,Sp^ 
Tito stworzył w Jugosławii reżim 
faszystowsko - gestapowsk1“. _

Organ armii czechosłowackiej „O- 
brana Lidu podkreśla, że klika Tito 
prowokacyjnymi aktami terroru w 
stosunku do obywateli radzieckich 
pragnie zasłużyć na pochwałę między 
narodowych kapitalistów.

Radio preside, podając szczegó­
łową treść odpowiedzi radzieckiej, 
stw rdza, że społeczeństwo czecho­
słowackie w całej pełni z nią się so­
lidaryzuje. Cały naród jest s -° 
oburzony z powodu awanturniczej, 
zbrodniczej i zdradzieckiej polityk* 
Tito.

Oburzenie w Albanii 
i Bułgarii

TIRANA (PAP). Jak. donosi Al­
bańska Agencja Telegraficzna, wszy­
stkie niedzielne dzienniki ogłosiły na 
pierwszej stronicy tekst odpowiedzi 
Rządu Radzieckiego na notę rządu 
jugosłowiańskiego, demaskujące! nie­
ludzkie metody postępowania faszy­
stowsko - gestapowskiego rządu Ju­
gosławii wobec obywateli radziec­
kich.

jeszcze w abotę wieczorem. Gazety 
niedzielne opublikowały go na pierw 
szej kolumnie. „OteczesMen Front 
w jrtykułe redakcyjnym pt. „Ütow- 
cy — 5 kolumna", pisze m. im: „Ma 
sy pracujące krajów demokraqi ludo 
wei na licznych wiecach z oburzę 
niem potępiają dwulicowość, nikczem 
ność i zdradę bandy titowskiej .

Na Węgrzech 
i w Rumunii

BUDAPESZT (PAP). Odpowiedź 
Rządu Radzieckiego, przesiana, rzą 
dowi jugosłowiańskiemu w związku 
z bezprawnymi aresztowaniami oby­
wateli' radzieckich, wzbudziła żywe 
zainteresowanie w szerokich k°<acn 
społeczeństwa węgierskiego. Kadio 
budapeszteńskie kilkakrotnie nadało 
w ciągu niedzieli pelnv tekst noty 
radzieckiej. W prasie odpowiedz 
Rządu Radzieckiego pojawiła się_ do­
piero w poniedziałek, ponieważ w 
niedzielę w związku ze Świętem Kon 
stytucji i Dniem Urodzaju dzienniki 
nie ukazały się. .

BUKARESZT (PAP), Wszystkie

Życzenia Prezydenta R. P. 
z okazji święta narodowego Rumunii

WARSZAWA (PAP) — z okazji narodowego święta 
, a, wei Republiki Rumunii Prezydent Rzeczypospolitej — 
Bolesław Bierut wystosował następującą depeszę:

JEGO EKSCELENCJA P. DR C, .. PARHON 
Przewodniczący Prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Ludowe; Republiki Rumunii

BUKARESZT

W piętą rocznicę wyzwolenia Rumunii przez bohater- 
,, woiska radzieckie i odrodzoną armię rumuńską przesy- 
fr p-ni p- nie Prezydencie, najserdecznic sze życzenia szczę- 

7PTÓWUO dla Pana osobiście, jak i dla bratniego narodu 
SCJLń«Vie<io Wierzę, że ofiarna praca narodu rumuńskiego — sojusz ze Związkiem Radzieckim i krajami de- 
motaacjł ludowej zapewni Ludowej Rumunii trwałą pomyśl­
ność, bezpieczeństwo i rozkwit.

_ .___ ,hv -wieży przyjaźni I sojuszu, łączące nasPragniemy, aby więzy P YJ sUnym ognlwem w laA. 
* Ludową Republiią dem'ok.racji ludowej ze Związkiem
cuchu solidarności k i . n-u do zapewnienia pomyślnego
Rad"ieCkinaSzych7narodów i pokoju na Mecie".
rozwoju

BOLESŁAW BIERUT.

Wypowiedź kopłono-Poloko
o stosunkach między Państwem a Kościołem

WROCLAW (PAP). fNa iwsiedzr- 
niu Powiatowej Rady Nf°^jkm 
Zgoi^elcu w £>d państwem
ną temat stosunku m'edzy 
a Kościołem zabrał m. "1- s ftf 
Marian Sulbnirski, proboszcz 
Pieńsk, który powiedział:

„Wysoka Rado, co/lo referatu - 
nie będę dy&utowac, pon ^ ^ 
nim były poruszane fa’kty, a ,. 
mówią za sieb-e i każdy sarn p < 
wyciągnąć z mch odpowiednie 
ski. Pragnąc wypowiedzieć sl<ł w. 
wach, które dziś tak bardzo fciz %
obchodzą, chlałem zaznaczyć « po
chodzę z ludu jako syn T ,otTl. 
i wiem, bo sam zaznałem, co to jes 
bieda. Nieraz i po kilka oni eh-e 
nie mieliśmy w domu, a dziś obser 
wuję, że największą troską naszego 
Rządu jest polepszenie bytu chłopa 
i robotnika i to polepszenie z każ­
dym rokiem bardzo postępuje na^ 
przód Któż z robotników mógł przed 
wo „a marzyć o tym, by mógł łęczyc 
się w uzdrowiskach, czy wyjeżdżać 
na wczasy"1 Dziś każdy ma możność 
uczyć się, czy też uzupełniać swoje 
wykształcenie, więcej — dziś Pań­
stwo dąży, by w egośe analfabetyzmu 
nie był Ileż już Państwo razem z 
ludem pracującym i chło-pemuczy- 
niło dla odhudowy naszego przemy­
słu, mieszkań, rolnictwa, .Wystarczy
Pomyśleć o takich osiąg.Y-ęc.achjN 
most Poniatowskiego tnsa ->
i*k nowootwarta roz»hSngP^J, 
go Radia Raszyn,, czy radiofomzacja 
miast, wsi i szkól.

Do tego jeszcze trzeba dodać ze 
w swojej pracy kapłańskiej, i 1 
Pasterskie, na terenie Pieńska «' 
•potkałem »ię z żadnym utrudnieniem

przeciwnie, gdy jakaś me-dpo e- 
dzialna jednostka próbowała ml u 
trudnić prace, zawsze władza „an- 
stwowa powiatowa, czy nawet partia 
brały mnie w obronę. Pizyobiecano 
nam. pomoc materialną w odbudowie 
kościoła.

Dzięki temu wszystkiemu nje tyl­
ko jako Polan, a'e i iako kapłan ie- 
stem i chcę być lojalnym wobec swe­
go Państwa i Rządu.

Delegacja
Rządu R. P.
odleciała 

do Rumunii
WARSZAWA (PAP). W dniu 

wczorajszym udała się do Bukaresztu
delegacja Rządu R. 11 wx ” 
dział w uroczystościach związanych 
ze świętem narodowym Rumunii w 
dniu 23 bm.

W skład delegacji wchodzą: min. 
Henryk Świątkowski jako przewod­
niczący oraz min. Wincenty Bara­
nowski. Wraz z delegacją Rządu udał 
się do Bukaresztu członek KC PZPR 
Hilary Chełchowsld.

Odjeżdżającą delegację żegnali na 
lotnisku dyr. Departamentu M.S.Z
_ dr Tadeusz Żebrowski i aaibasa-
dor Rumunii w Warszawie Athanasr 
Joja n* czele członków ambasady.

dzienniki zamieściły na czołowych 
miejscach pełny tekst noty Rządu Ra 
dziec-kiegu do rządu jugosłowiań­
skiego.

We Francji i Anglii
LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 

poświęca szczególną uwagę tej części 
nety radzieckiej, która stwierdza, iż 
Związek Radziecki będzie zmuszony 
zastosować wobec rządu jugoslcwiań- 
skie®o skuteczne środki, nieodzowne 
dla 'obrony praw obywateli radziec­
kich.

,.Observer" zamieszcza treść noty 
radzieckiej pt. „Moskwa ostrzega 
Tito".

PARYŻ (PAP). Z wyjątkiem 
LHumaifite Dimanche" niedzielne 

dzienniki paryskie nie ogłosiły aid 
tekstu odpowiedzi Rządu Radziec­
kiego, ani żadnych komentarzy. Ra­
dio paryskie jrodało krótką treść no­
ty Rządu Radzieckiego, podkreślając 
zwłaszcza ten ustęp, który stwierdza, 
że jeśli rząd jugosłowiański w dal­
szym ciągu będzie bezprawnie aresz­
tował i znęcał de nad obywatelami 
radzieckim*, to Rząd Radziecki zmu­
szony będzie uciec się do skutecz­
nych środków cbrcmy praw i intere­
sów swych obywateli i przywołać do 
porządku siepaczy faszystowskich.

We Włoszech, 
Berlinie i Wiedniu

RZYM (PAP). Gazety włoskie za­
mieściły bez komentarzy Krótkie stre 
szczenię odpowiedzi Rządu Radziec­
kiego na note rządu jugosłowiańskie­
go. Dziennik „Paese“ podkreśla w 
tytule, że policyjny reżim Tito prze-

radzieckimt, zamieszkałymi w Jugo­
sławii, tylko z tego powodu, iż są 
oni zwolennikami przyjaznych sto­
sunków między cöu krajami.

BERLIN (PAP). Większość dzien­
ników niemieckich w radzieckim sek 
torze Berlina zamieściła pełny tekst 
odpowiedzi radzieckiej. Oto nagłów­
ki niektórych dzienników: „Taegliche 
Rundschau" — „Klika Tito w nie­
ludzki sposób prześladuje obywateli 
radzieckich"—„Neues Deutschland“ 
— „Związek Radziecki potrafi obro­
nić swych obywateli", .Berliner Zei­
tung“ — „Bestialski terror w wię­
zieniach titcwskich", „National Zei­
tung" — „Związek Radziecki ostrze­
ga Tito".

DzienrĆki zachodnich sektorów 
Berlina podały krótkie streszczenie 
noty radzieckiej.

WIEDEŃ (PAP). Radio i dzienni­
ki austriackie podały bądź pełny 
tekst, bądź obszerne streszczenie no­
ty radzieckiej, zamieszczając je na 
widocznym miejscu. .Oesterreich- 
ische Yolksstimme" podkreśla, że 
obywatele radzieccy w lugosławii są 
prześladowani iako zwolennlcv przy­
jaznych stosunków międzv ZSRP a 
Jugosławią. Liczne gazety stwierdza­
ją. że rota ILzadn Radzieckiego ujaw 
nia faszystowski charakter reżimu, 
wprowadzonego w Jugosławii przez 
klikę Tito. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że „Arbeiter Zeitung“ — 
organ prawicowych przywódców Par 
tij Socjalistycznej przemilcza! całko­
wicie fakt spłoszenia noty radziec­
kiej. W kołach politycznych Wied­
nia jednomyślnie ocenia sie note ra­
dziecką, jako dokument o e-lhrzv- 
mitli znaczeniu międzynarodowym, 
będący druzgocącym ciosem cha la-

Przottownicv Kracy Wybrzeża
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ALE SANDE .i LNYSZ, Straż Par- 
towa Gdańsk. W II etapie współza­
wodnictwa t racy pracowników G. U. 
M. osiągnął 20Ö proc. normy (wyra­

biając 215 punktów). Bierze czynny 
udział w pracacłi Komitetu Współ 

zawodni ety

Generałowie Zawadzki i 
na zjeździe holowników o wofnosć

śiaduje i znęca się nad obcwatelami szystow-sk'ej kliki Tito.

KATOWICE (PAP). W dniu 21 
bm. odbył się w Katowicach uroczy­
sty zjazd delegatów kół Związku 
Bojowników z faszyzmem i najazdem 
hitlerowskim oraz Związku Wetera­
nów Powstań Śląskich — z terenu 
województwa śląskiego. Na zjeździe 
cb'e organizacje połączyły się w je­
den zw-'azek. W obradach zjazdu m. 
iii. udział wzięli, Witani owacyjnie 
przez kilkuset delegatów jirezes Za­
rządu Głównego Związku Bojowni­
ków z faszyzmem i najazdem hitle­
rowskim gen. Witold-Frauciszek Jóź- 
wiak, Prezes Zarządu Wojewódzkie­
go Związku gen. Aleksander Zawadź 
ki i prezes Zarządu"Głównego Zw. 
Weteranów Powstań Śląskich pułk. 
Jerzy Ziętek.

Obrady zjazdu połączeniowego o- 
tworzyi gen. Aleksander Zawadzki. 
Mówca podkreślił, że zjednoczenie

JUGOSLAV II SZALEJE TEhM«
Oświadczenie pułkownika ^aqosłowias skiepc suJm

SZTOKHOLM (PAP). Dziennik „Ny Dag". zamieścił oświad­
czenie pułkownika jugosłowiańskiego sztaba generalnego Slobodana 
Czekicza, który pTzybył do Szwecji z jugosłowiańską delegacją 
sportową i odmówi} następnie po wrotu do kraju.

Niedawno — ciągnie pik. Cze-Klika Tito — oświadczył płk- 
Czekicz — nie cofa się przed ni­
czym, byleby tylko wciągnąć 
Jugosławię do obozu imperialisty 
cznego. W Jugosławii codziennie 
dokonywane są masowe aresztowa 
nia wśród komunistów i uczciwych 
patriotów, którzy pragną współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej i wszy 
stkimi demokratycznymi siłami 
świata. Tajna policja Rankov/icza 
poluje na komunistów, którzy są 
konsekwentnymi rzecznikami pro­
letariackiego internacjonalizmu, 
bojownikami o urzeczywistnienie 
socjalizmu w Jugosławii.

Wśród osób, aresztowanych i 
zakatowanych przez tajną policję, 
znajduje się wielu wyższych ofi­
cerów. Ostatnio w armlii jugosło­
wiańskiej wprowadzono reżim jro 
licyjny. Klika Tito usiłuje Usu­
nąć z armii niewygodnych jej lu­
dzi, aby móc ją wykorzystać dla 
zgniecenia walki mas ludowych 
przeciwko aniyludowej polityce 
zdrajców. Niektóre jednostki woj 
skowe zostały już do tych celów 
użyte. M. in. z Sarajewa wysła­
no pułk dla zdławienia powstania 
w okolicy Bielopoła. Bandyci U- 
towscy zamordowali wówczas 14 
członków Okręgowego Komiteiu 
Partii Komunistycznej, zaś 4 are­
sztowali.

Klika Tito — podkreśla płk. Cze 
leicz — pragnie przekształcić ar­
mię jugosłowiańską w posłuszne 
n-a rzędzie i wykorzystać ją dla 
organizowania prowokacji na gra 
nicy Jugosławii z krajami demo­
kracji ludowej, a także dla, rozpę 
tywania wojny przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu. Jednakże 1'- 
to i jego bandzie — podkreśla 
dalej płk. Czekicz — nie uda się 
urzeczywistnić tych nikczemnych 
planów. W armii jugosłowiańs­
kiej jest dość zdrowych sił, któ­
re potrafią przeszkodzić temu. 
Opozycja w' armii przeciwko poli­
tyce TÜ0 stale wzrasta i przybie­
ra najróżnorodniejsze formy, ban 
da Tito i Rankovicz-a- usiłuje bez 
iitośnie rozprawić się ze wszyst­
kim. „podejrzanymi oticeranu. 
Minister spraw wewnętrznych tlon 
kovic„ przesiał szefowi wywiadu 
w armii, gen- Sosiczovt ściśle po­
ufny rozkaz, nakazujący aresztowa 
„ie wszystkich „wahającym, s.ę 
oficerów i generałów- Wydanie 
tego rozkazu wytworzyło w ar­
mii atmosferę niemożliwą do znie­
sienia.

kicz — usunięto z partii i areszt t 
wano gen. Mirko Kardzicza, Wol- 
ko Mizicza i innych. Mirko Kar- 
dzicz był przewodniczącym sądu 
najwyższego armii jugosłowiań­
skiej, a Welko Mizicz — naczel­
nym prokuratorem wojskowym. 
Zostali oni aresztowani za odmo­
wę skazania patriotów, którzy wy 
stępowali przeciwko zdradzieckiej 
polityce Tito.

Obecnie Tito i jego banda ot­
warcie oczerniają Związek Radzie

kiej. Został z tego powodu nie­
zwłocznie aresztowany. Wkrótce 
potem znikną! kpi. Gelewski i do 
piero ].o 3 tygodniach dowiedzie­
liśmy się, że został aresztowany. 
Tego rodzaju wypadki są w armii 
jugosłowiańskiej na porządku 
dziennym.

Tito i jego klika — oświadczy! 
w zakończeniu płk. Czekicz — 
prowadzą obecnie już zupełnie ot­
warcie politykę, która ma włą­
czyć Jugosławię do obozu impe­
rialistów anglo - amerykańskich. 
Tito pragnie uczynić z armii jugo 
słowiańskiej narzędzie realizacji 
swoich antyludowych i zdradziec­
kich planów. Jednakże żołnierze -i

cki. Niedawno na- zebraniu par-, oficerowie armii nie pozwolą, aby 
tyjnym mjr. Mileticz zażądał za- klika Tito wydała ją imperialistom 
przestania polityki antyradziec-l ameryk-ańskm.

sil obu organizacji posiada na Slaäku 
szczególną wymowę. Stanowić ono 
będzie nawiązanie do bohaterskich 
tradyqi ludu śląskiego i najwyższego 
wyrazu tych walk — jiowstan ślą­
skich. Polska Ludowa właściwie oce­
niła istotę tych jwwstań jako zbroj­
nego ruchu ludu sdąskiego, i-obotmka 
i chłopa związała tradycje powstań 
z walką śląskiej klasy robotniczej, a 
przez to uczyniła je sprawą bliską 
sercu całej polskiej klasy robotniczej.

Wśriad bw-zUwych "klłwtów wstą­
pił na trybunę prezes Zarządu Głów 
nogo Związku Bojowników z faszy­
zmem i-najazdem hitlerowskim gen. 
Witold-Frauciszek Jóźwuk.

Pierwszego września, w 10 roczni­
ce napadu hitlerowskiego, w mieście 
Trasy YF—Z i wyścigu pracy, w mie­
ście będącym symbolem niespotyka­
nego tempa budownictwa, symbolem 
heroicznego trudu i ofiarności pol­
skich mas pracujących —_ odrodzonej 
Warszawie dokonamy radosnego 
aktu zjednoczenia wszystkich wczo­
rajszych żołnierzy niepodległości, uzi 
siejszych budowniczych Polski Ludo­
wej -- oświadczył ,ia ,wstępie mów­
ca. \'ie jest przypadkiem, .że’ zjazdy 
nasze odbywają s'ę, iradiycujnie 1-go 
września.-ważdy nasz- zjazd jest wy­
razem rosnących z każdym -dniem 
naszych S'l, stojących na straży nie­
podległości i wolności Polski, jest 
potężną manifestacją stwierdzającą, 
że bojownicy o wolność I demokrację 
nie f czwolą, aby kiedykolwiek pow­
tórzy! się 1 wrzesień 1939 roku.

Plan 3-letni przed terminem
KATOWICE (PAP). Podlegle Cen­

tralnemu Za. zadowi Przemysłu Wę­
glowego Zjednoczenie Maszyn 1 
Sprzętu Górniczego, produkujące u- 
rządzeida kopalniane i sprzęt gó i- 
czy dla celów mechanizacji produk­
cji, wykonało w dniu 18 sierpnia br. 
trzyletni wartościowy plan pro-duk- 
qt.

ŁódźNa trasie Warszawa -
rozpoczął się gigantyczny VIII Wyścig Dookoła Polski 

/Wlcifflescu zu/uclęzcg I etapu
Nieoczekiwany sukces drużyny duńczykie]

Na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie nastąpił w poniedzia­
łek o godz. 13 start honorowy VIII Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pol­
ski. Na znak honorowego startera wiceprezydenta stolicy ruszyło bli­
sko i00 kolarzy na trasę wyścigu o długości ponad 2.000 km.

Pized startem meldunek złożył K -Jiiisarz Wyścigu dyr. Kobus, po 
czym przemówił prezes Zarządu Głównego Spółdzielni Wydawn'czo- 
Oświatowej „Czytelnik" Jerzy Pań ski.
CALA DANIA W CZOŁÓWCE 
Ostry start znajduje się na dzie­

siątym kilometrze za Warszawą. W
pierwszej gadzinie kolarze jadą zwar 
tą grupą i dopiero po przejechaniu 
35 leni urywa się grupa siedmiu za­
wodników. Po kilku kilometrach po­
ścigu, ucieczka zostaje zlikwidowa­
na. Niemniej jednak bardzo silne 
tempo jrowoduje rozbicie s:e na sze­
reg grup. Bardzo silny wiatr utrud­
nia jazdę. Czołową grupę tworzy 
pięciu Włochów, pięciu Francuzów, 
Polacy: Kapiak, Wójcik i Wrzesiń­
ski oraz wszyscy Duńczycy, którzy, 
jak się później okazało, są rewelacją 
wyścigu.

GARNIER NAJSZYBSZY
W ŁOWICZU

Za Sochaczewem Wrzesiński do­
staje kurczy i odpada do tylu.
Lotny finisz w Łowiczu wygrywa 
drugi z Wyścigu Praga — Warszawa 
Francuz Catnier, przed twym roda­
kiem Lemay.

PIERWSZA KRAKSA 
Na rynku w Łowiczu nartępujc

zderzenie paru zawodników, w wy­
niku którego Szwajcar Gehrl odpada 
do tylu. Za chwilę następna kraksa, 
w której zderza się trzech Francu­
zów i Polak z Franq'i Witek. W ka­
tastrofie tej pada również Garnier, 
który po pant kilometrach pogoni 
dochodzi do czołówki.

RUMUN N1CULESCU 
NA FINISZU

Następny lotny finisz w Clow­
nie wygrywa Duńczyk Oster- 
gaard. Do Lodzi wpada grupa 15 
kolarzy. Po zażartej walce na uli­
cach miasta najszybszym okazuje 
się Rumun Nicidescu, wygrywa­
jąc o l/lo sekundy przed Duń 
czykiem Ostergaardem. Również 
z minimalną óżnicą wpada na 
metę Wioch LocatclU.

Dziś we wtorek 23 bm. start do 
II etapu na trasie Łódź — Toruń.

Poniżej podajemy wyniki oficjalne 
I etapu.
Klasyfikacja indywidualna:

1. Niculescu (Rumuni-a) 3:50,00,
2. Ostergaard (Dania) 3:50,01,
3. Locatelli (Włochy) 3:50,02,

4. Garnier (Franc.ia) 3:51,55,
5. Olsen (Dan.a) 3:51,55,
6. Lemay (Francja) 3:51,56,
7. Clark (Anglia) 3:51,57,
8. Sandru (Rumunia) 3:52,57,
9. Riegert (Francja) 3:52,58,

10. Jensscn (Dania) 3:55,15,
11. Clarke (Anglia) 3:53,35, 12. — 
Parker (Anglia) 3:53,41, 13. Brunei 
(Włochy) 3:53,43, 15. Dumitrescu 
(Rumunia) 3:53,45, 16. Norhadiar. 
(Rumunia) 3:53,46, 17. Negoescu 
(Francja) 3:53,42, 14. Spallazzi — 
(Rumunia) 3:53,49, 18. Ffansenn — 
(Dania) 3:53,50, i9. Wójcik (Pol­
ska) 3:53,02, 20. Peitersen (Dania) 
3:54,09 , 23. Weglenaa (Polska) — 
3:57,13, 25. Napierała (Polska) — 
3:57,15, 27. Motyka (Gwardia-Kra- 
ków) 3:57,38, 28. Nowroczek (Pol­
ska) 3:59,08, 29. Rzeźnicki Pol­
ska) 3:59,13, 30. Wróbel — Polo­
nia Francuska) 3:59.18.

Klasyfikacja drużynowa:
1) Dania 11:35,11
2) Rumunia 11:36,42
3) Francja 11:36,49
4) Angina 11:39.13
5) Wiochy 11:50,59
6) POLSKA 11:48,30
7) Polonia Francuska 12:02,21
8) Finlandia 12:02,29
9) Czechosłowacja ‘2:03,53 

luj Szwajcaria 12:42,3L,
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Rumuńskie święto narodowe!! jjęłftr j-» cip nip fiflWtfirZV
23 sierpnia 1944 roku jest dniem przełomowym w historii I I H|v Vi I Kfl B I ■ B tfV OOt J

narodu rumuńskiego. Tego dnia demokratyczne siły rumuńskie oba- • ■narodu rumuńskiego. Tego dnia demokratyczne siły rumuńskie oba­
liły faszystowską dyktaturę Antonescu, a wojska rumuńskie obróci­
ły swą broi przeciw armii hitlerowskiej i przeszły na stronę armii 
radzieckiej. Rumunia stanęła u boku narodów walczących przeciw 
faszyzmowi,

Tym wielkim przewrotem kierowała organizacja polityczna, 
która przez długie lata niewoli faszystowskiej konsekwentnie i boha­
tersko walczyła o wolność i demokrację. Była nią Komunistyczna 
Partia Rumunii. „Zadania i historyczna odpowiedzialność Komunisty­
cznej Partii Rumunii wobec narodu rumuńskiego 1— czytamy w odez­
wie komunistów do narodu, ogłoszonej w roku 1941 — polega na 
zorganizowaniu walki w Rumunii po stronie wielkiego narodu ra­
dzieckiego 1 narodów uciemiężonych, dla zniszczenia krwawego fa­
szyzmu niemieckiego, dla usunięcia bandy zdrajców stojących u ste­
ru rządów z gen. Antonescu na czele, dla oswobodzenia kraju spod 
krwawej niewoli niemieckiej, dla zwycięstwa Związku Radzieckiego, 
dla wywalczenia Rumunii wolnej i niezależnej".

Tak głosiła odezwa komunistyczna w czasach, gdy Rumunia 
pozostawała jeszcze w sojuszu z Niemcami, w mrokach faszystow­
skiego ustroju.

Uwolnienie się spod dyktatury Antonescu i przejście do obozu 
walki przeciw hitleryzmowi stało się możliwe dzięki historycznym 
zwycięstwom armii radzieckiej, która wzdłuż całego frontu wschod­
niego rozbiła wojska hitlerowskie, przełamała front na południowym 
odcinku w Rumunii, zdezorganizowała kompletnie siły wroga i w 
błyskawicznym marszu zbliżała się do Bukaresztu.

Historyczny przewrót 23 sierpnia był tylko pierwszym krokiem 
na drodze do stworzenia z Rumunii państwa o u stroju demokratycz- 
no - ludowym, był pierwszym krokiem na drodze do przebudowy 
pod względem gospodarczym, politycznym, kulturalnym i społecz­
nym tego zacofanego kraju. Bo naród rumuński nie noprzestał na 
wywalczeniu niepodległości politycznej 1 rozpoczął pracę nad bu 
dową ustroju wolności i sprawiedliwości społecznej.

Wielkie reformy roli tyczne, gospodarcze i społeczne, zreali­
zowane i realizowane po 23 sierpnia 1944 r. przeprowadzane były 
w ogniu ostrej walki klasowej. W walce tej masy ludowe pod kie­
rownictwem partii robotniczej zdobyły jedną po drugiej pozycje, 
utrzymywane dotychczas przez klasy posiadające.

W walce ludu rumuńskiego o socjalizm zaznaczyło się kilka 
etapów, oddzielonych od siebie następującymi datami, 6 marca 1943 
roku lud pracujący wyrywa władzę z rąk burżuazji i obszarników. 
W tymże roku Rumunia przeprowadza reformę rolną. 30 grudnia 1947 
roku naród rumuński obala monarchię, tę olbrzymią zaporę, zagra­
dzającą drogę do socjalizmu.

Rumunia staje się republiką i otrzymuje nową konstytucję. 
W niespełna pół roku później kluczowe gaięzle przemysłu, trans­
port, kopalnie i banki przechodzą w ręce ludu pracującego. Kraj 
zdobył zatem warunki dla zbudowania gospodarki opartej na pod­
stawach socjalistycznego planowania. 1 stycznia 1949 roku wchodzi 
w życie pierwszy rumuński plan gospodarczy. Realizując ten plan, 
Rumunia przeobraża się w szybkim tempie z kraju rolniczego i za­
cofanego, póikolonlalnego — w kraj o silnym przemyśle i nowo­
czesnym, zmechanizowanym rolnictwie.

Tak więc, po pięciu latach od chwili wyzwolenia, po pięcio­
letniej walce mas pracujących poć kierownictwem rumuńskiej partii 
robotniczej w walce o wyswobodzenie się spod obcego ucisku i ka­
pitalistycznej eksploatacji, naród rumuński znajduje się na drodze 
do budowv socjalizmu, na drodze do szczęśliwego życia. I dzisiaj, 
w dniu rumuńskiego święta, my w Polsce łączymy się myślami 
z bratnim narodem rumuńskim, życząc mu dalszych osiągnięć i dal­
szych zwycięstw. (R.)

Zawieszono więc nad Polską groź 
oę klątwy Za to, że na powo­
jennych gruzach buduje z upo­
rem nowe życie, za to, że reali­
zuje ustrój sprawiedliwości spo­
łeczne1' — najlepszy wyraz miło­
ści bliźniego — za to, że walczy 
przeciw obozowi podżegaczy wo­
jennych o pokój, o prawo do ży­
cia f radości milionów uczciwych 
ludzi. Za to — no, bo za cóż in­
nego!'

Gdyby lud polski wystąpił do 
z-aborczej wojny, gdyby w obo­
zach koncentracyjnych mordował 
miliony ludzi, wśród których nie 
brakło i księży, gdyby wreszcie 
rozpoczął propagowanie kultu po 
gariskich bożków i sprzecznej z 
ideą katolicyzmu doktryny faszy­
stowskiej, nie zostałby przez Sto­
licę Apostolska potępiony, tak, 
jak nie zostały potępione hitle­
rowskie Niemcy.

Trudno milionom wierzących 
katolików zamknąć oczy na próbę 
burzenia spokoju wewnętrznego 
ludzi i rodzin. Pragniemy wie­
dzieć, na kogo liczy Watykan, na 
jakie tradycje warcholstwa, służ­
by obcym interesom wbrew in­
teresom narodu?

Ma duchowieństwo polskie ewo 
je tradycje. Są one dobre i złe. 
Złe są zawsze wtedy, gdy ponad 
interes narodowy stawiają inte­
resy papiestwa i hierarchii ko­
ścielnej. Fakty? Dostarcza ich w 
dostatecznej ilości historia.

Antyludowe 
stanowisko 

hierarchii kościelnej
Oto, co pisze o wieku XV 

wcala nie lewicowy historyk, Mi­
chał Bobrzyński w swych „Dzie­
jach Polski'’, wydanych w Krako­
wie w roku 1880:

„W... możnowładczym obo­
zie pewien odrębny i przodują 
cy zastęp tworzyła polska hie­
rarchia kościelna. Minęły już 
ie czasy, kiedy kościół polski 
zadowalał się samorządem, 
pozostawionym mu przez pań­
stwo; teraz apostolstwo Litwy 
i neontyzm Jagiełły pozosta- 

» wiły go u steru państwa, a 
hierarchia kościelna, stanąw-

Festiwal Młodzieży
(Telefonem od naszego korespondenta)

Budapeszt, w sierpniu
Wszystkie tramwaje i autobusy 

idące w kierunku wyspy Margarety 
są przeładowane. W Budapeszcie nie 
ma zwyczaju wchodzenia tylnym i 
wychodzenia przednim pomostem. 
Toteż tłok w tramwajach panuje chwi 
lami niesamowity. Charakterystycz­
ne jednak, że nikt się nie tylko nie 
złości, ałe n‘kt się nawet nie niecier­
pliwi. To zasługa pogodnego usposo­
bię: .a mieszkańców naddunaijsk.ej 
stolicy, a także zasług* Festiwalu. Bo 
jakżeż się denerwować, kiedy się 
jedzie na Margitsiget, piękną zaw­
sze, ale piękną szczególnie teraz, o- 
zdobioną setkami flag, skapaną w po­
wodzi świateł, tonącą w śpiewie, peł­
ną młodości,

Margitsiget (czytać Margitsziget) 
jest miejscem, gdzie odbywają się 
wspaniałe, cieszące się niesłabnącym 
zainteresowaniem i powodzeniem wy­
stępy tanecznych zespołów różnych 
narodowości, ujęte w popularnie tutaj 
zwane „programy międzj-narodowe".

Dzisiejszy wieczór — je st szcze­
gólnie interesujący. Program obej­
muj. występy zespołów węgierskich, 
angielskich, szkockich, partyzantów i 
dzieci greckich, zespołów słowac­
kich i — co dla nas najważniejsze — 
polskich zespołów góralskch z Buko­
winy Tatrzańskiej.

Na widowni — pomyślcie: świe­
cą nad głowami gwiazdy. Wokół szu­
mią drzewa. Z reflektorów tryskają 
ostre snopy świateł, skierowane na 
scenę. Zza drzew, które tu zastę­
pują kulisy teatralne, wysuwają się 
grapy tancerzy, Ufkryta w cieniu or­
kiestra zaczyna grać, t zaczyna się. 
Nie, nie bajka! Zaczyna się opo­
wieść o życiu, jakżeż pełnym tragi­
zmu. To taniec i pieśń greckich par­
tyzantów. Ałbo opowieść o pracy: 
to występ zespołu węgNr- Vego z (a-1 
bt cki „Czerwona gwiazda". Albo j 
pełen wspomnień historycznych ta­
niec zespołu góralskiego. j

Występy się kończą — autobusy [ 
odwożące zespoły do punktu zakwa­
terowania są przedmiotem owacji. 
Samoahód z partyzantami greckimi 
nię może się wyrwać z tłumu. Buda­
peszt nie tylko oklaskuje taniec — 
okla kuje w pierwszym rzędzie na­
ród, który jest przez taniec repre­
zentowany t to właśnie jest istotą fe- 
ftiwału. Właśnie to, że reprezento­
wana na Margitsiget sztuka spełnia 
doniosłą rolę pomostu, łączącego 
społeczeństwo w jedną wielką rodzi­
nę, dążącą do wspólnego <fcehi, przy 
zachowaniu ewoidh wiełkich tradycji' 
narodowych i odręLiośd,

budapeszteńskie są krótkie. Już wcze 
snym rankiem budzi się miasto do 
nowego dnia Festiwalu.

Zajdźmy na Jurany litca — jedną 
z ulic Budy, prawobrzeżne; części 
Budapesztu, do siedziby delegacji 
polskiej. Ogromny 3-piętrowy gmach 
szkolny z łatwością mieści zespoły 
polskie, a potrzebują one dużo miej­
sca. Bo przecież nie chodzi tu tylko 
o przespanie nocy. Kwatera w szko­
le to także miejsce prób, to także 
siedziba czołówki filmowej, pracują­
cej zresztą w bardzo ciężkich wa­
runkach. To także miejsce spotkań 
bawiących w Budapeszcie Polaków.

Więc o siódmej pebudka, apel, 
śniadanie — i do zajęć.

Trzeba przyznać, że delegacja pol­
ska nie marnuje czasu.

Jak dotąd, dala jeden pełny pro­
gram polski w „Teatrze Miejskim", 
w czasie którego wystąpiły zespoły: 
Liceum Pedagogicznego Lublina, ze­
spół góralski z Bukowiny Tatrzań­
skiej, zespół ZAMP-u oraz soliści: 
Pawlak i Szuflet. Występy spotkały 
się z bardzo gorącym przyjęciem^ ze 
strony międzynarodowej widowni.

Dwa razy wystąpiły polskie zespo­
ły taneczne na Margitsiget. I tu od­
niosły poważne sukcesy, szczególnie 
zaś zespól góralski, który cieszy się 
już ustaloną sławą.

Niezależne od występów ściśle

widowiskowych, zespoły polskie bra­
ły udz'al w konkursie tańców naro­
dowych. Do finału doszedł zespół gó­
ralski i zespół z Bieżanowa pod tóa- 
kowem.

Polscy śpiewacy w konkursie od­
padli, ustępując miejsca wspaniałym 
solistom radzieckim. Wanda Wiłko­
mirska w konkursie skrzypcowym 
pokazała wysoką ldasę gry.

Na Andrassy — centralnej ulicy 
Budapesztu — zapalają się pierwsze 
neony. Na placu Oktagona, jednym 
z najruchliwszych punktów stolicy, 
zbieraia się tłumy przed gazetą świe­
tlną. Wejście do kolejki podziemnej 
jest po prostu oblężone.

Przeważa młodzież. Słyszy się jej 
dnocześnie po kijka języków: czeski 
miesza się z rosyjskim, węgierski 
przeplata się z polskim. Na Placu 
Zwycięzców — będącym wspania­
łym zakończeniem Aiei Andrassy — 
tańczą. To młodzież, która przeniosła 
się na ulicę z sal koncertowych, z ci­
szy Margetsiget, w wielkomiejski 
wir. I miasto ze swoim nieprzerwa­
nym zgiełkiem cofa się gdzieś i zni­
ka. Płoną tylko kolorowe neony i 
słychać śpiew. To hymn Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej.

Zakończył się' jeszcze jeden dzień 
Festiwalu.

Zbigniew Kwiatkowski

szy raz przy rządach, ze sta­
nowiska tego nikomu nie dała 
się wyprzeć”.

I dalej:
„...Ogół narodu polskiego co 

prawda hierarchii kościelnej 
bynajmniej nie sprzyjał. Ogół 
ten sarkaj głośno na swobody, 
jakimi w ponoszeniu ciężarów 
publicznych zasłaniało się du­
chowieństwo, oburzał się, pro­
testował przeciw bezwzględne­
mu ściąganiu dziesięcin, prze­
ciw wkraczaniu sądów kościel­
nych w sprawy świeckie; im 
byt uboższy, większą zawiścią 
na dostatki duchowieństwa 
spoglądał; nie mógł w-reszcie 
zrozumieć polityki kościelnej, 
która przekraczała nieraz za­
kres ściśle narodowych inte­
resów”,

I dalej:
„...znaleźli się ludzie, zrazu 

drobniejsza garstka, później co 
raz to liczniejszy zastęp, kió- 
ry z polityką kościoła otwar­
cie zerwał, przeciw jego prze­
wadze i kosmopolitycznemu 
kierunkowi wystąpił, a mając 
za sobą opinię niższych warstw 
narodu, starał się program po­
lityki więcej narodowej posia- 

. wić i za rządy uchwycić”. 
Należy tu zaznaczyć, że Bob­

rzyński na ogół 6tara się ówczes- 300 ulegli? Czy nie zmieniłoby o
__ „ o! kiami łlicłnni? A .11 r, TAH-1 * ŚT"I I P."ną politykę hierarchii kościelnej 
wybielić i usprawiedliwić jej an- 
tynarodowe pociągnięcia. Nie­
mniej jednak w ogólnej charak­
terystyce nie może się powstrzy­
mać od potępienia mądcielskiej 
działalności reakcyjnej części kło­
ni, który nie tylko Polskę, ale > 
tałą Instytucję kościelną spychał 
na wody mętnych rozgrywek po­
litycznych.

Kościół przeciw 
sojuszowi 

słowiańskiemu
Analizując sprawę wyzwolenia 

narodowego Czech i projekt unii 
z Polska, w wieku XV Bobrzyń 
ski pis7,e:

„Mieliż Polacy od sprawy 
czeskiej w tak korzystnych 
warunkach odstąpić? Nie na- 
leżałoż całej potęgi Polski po 
stawić na szali i wielkiej my­
śli jedności słowiańskiej urze­
czywistnić? Kiedy jednak cały 
naród do myśli tej się zapalił, 
jedna hierarchia kościelna sta­
nęła mu rem przeciw wszelkiej 
łączności z Czechami ...

Dlaczego? Czy nie mogło to 
ocalić Czechów od zalewu ger­
mańskiego, któremu potem na lat

100.000 chłopów
przybędzie do Wrocławia

na ogólnopolskie dożynki
Ogólnopolskie dożynki odbyły się 

w roku 1946 i ló47 w Opolu, gdzie 
zgromadziły po kilkadziesiąt tysięcy 
uczestników, przeważnie ze Śląska. 
W roku 1948 projektowane w czasie 
wZO dożynki nie doszły do skntku 
na skutek mnogości innych imprez, 
organizowanych w tym czasie. Obec­
nie zapadła decyzja, iż tegoroczny 
ogólnokrajowy obchód odbędzie się 
we Wrocławiu w dniu 11 września.

Będzie to największe z dotychcza­
sowych świąt wsi polskiej, gdyż spo­
dziewany jest przyjazd do Wrocła­
wia ckoło 100.000 chłopów z 14 wo­
jewództw. Odbędzie się tu wspaniały, 
barwny pochód dożynkowy i składa­
nie wieńców przed dostojnikami pań­
stwowymi, Następnie zorganizowane 
będą wielkie zabawy ludowe, impre­
zy artystyczne, pokazy zespołów re­
gionalnych. Będzie to jedna wlełka 
wspaniała rewia folkloru polskiego ze 
szczególnym uwzględnieniem folkloru 
Ziem Odzyskanych, a więc Opol­
szczyzny, Ziemi Lubuskiej, Pomorza 
l Ziemi Mazurskiej.

Oczywiśćie vr dożynkach wrocław­
skich weźmie udział wieś obu woje­
wództw śląskich. Wieś dnłno-śłąska 
przybędzie jednak raczej na moto­
rach niż pojazdami konnymi, Rolnic­
two dolno - śląskie jest w znacznej 
mierze zmechanizowane. Ujrzymy 
więc niewątpliwie w pochodzie do­
żynkowym kombajny, traktory, naj­
nowsze modele maszyn lolrfczych, 
które zwycięsko rozegrały Kampanię 
żniwu; w naszym województwie.

Spodziewany jest wielki napływ 
chłopów z sąsiednich z Dolnym Ślą­
skiem powiatów Wielkopolski, a 
przede wszystkim z Ziemi Lubuskiej. 
Folklor Ziemi Lubuskiej był dotych­
czas mało znany, spopularyzował go 
jednak ostatnio Festiwal Muzyki Lu­
dowej.

Zespoły orkiestralne z Wielkopol­
ski i Ziani Lubuskiej przybędą ze 
swymi .starymi tradycyjnymi instru­
mentami, które jak np. „kozioł" lu­
buski sięgają 16 wieku. Wielkopol­
ska posiada też jeszcze ”40 dudzia­
rzy, którzy graia na dudach, będą­
cych odpowiednikiem podhalańskich 
kobz.

Dnia 21. VIII 49 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w wieku lat 62
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STEFAN KURZYDŁOWSKI
WICEPREZES IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ W GDYNI

Samorząd Gospodarczy Wybrzeża traci w Zmarłym wyb.inego Znawcę 
i Działacza życia jrospodarczepo, któremu jako W iceprezes Izby poświęcał 
się gorliwie i z oddaniem.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
PREZYDIOM I DYREKCJA

7914-k Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

Spodziewany jest dalej udział ze­
społów kaszubskich, kujawskich, ło­
wickich, kurpiowskich, sieradzkich, 
krakowskich, rzeszowskich, podhalań­
skich.

Wrocław, który w tym reku nie 
miał jeszcze imprezy o charakterze 
ogólno - polskim przeżyje znowu swe 
wielkie dni, Cala wieś Dolska obcho­
dzi tu swe zasłużone dożynki.

Z. Grotowski

biegu historii? A oto wyjaśnie­
nie stanowiska kleru:

„Przechylenie się do sprawy 
czeskiej było podkopaniem 
stanowisk« hierarchii kościel­
nej i jej rządów dotychczaso­
wych, których za żadną cenę 
nie chciała z rąk wypuścić".

Cóż, a może to właśnie dobrze, 
że w ówczesnych warunkach hie­
rarchia kościelna, składając-«, się 
bądź co bądź z ludzi światłych, 
trzymała ster rządów w swych 
rękach? Może, mimo błędów w 
swej polityce, jednak pragnęła 
ogólnonarodowego dobra?

Egoistyczne interesy
Niestety, dalsze fakty historycz 

ne znowu temu przeczą. Oto, Jak 
się ta sprawa przedstawiała w ok 
resie wojny pruskiej, gdy właśnie 
bezpośrednio hierarchii kościel­
nej wypadało ponieść ofiary dla 
dobra państwa i narodu:

„Umiała hierarchia kościelna 
rządzić dobrze, ale tylko z 
cudzego grosza”...

„...Rządzić Polską mógł (w 
tym okresie — przyp. red) 
tylko ten, kto. umiał wskazać 
nowe źródła dochodów': podat­
ki publiczne, kto był gotów 
to nowe źródło, zatamowane 
przywilejami, śmiałym czynem 
otworzyć. Tego hierarchia koś­
cielna nle chciała w żaden 
sposób uczynić, wolała (w tej < 
właśnie tak poważnej chwili 
— przyp. red.) rządy państwa 
z rąk swych wypuścić, wolała 
przeciw wojnie pruskiej przez 
usta Oleśnickiego założyć pro­
test, ażeby tylko olbrzymi 
swój majątek wolnym od cię­
żarów publicznych utrzymać”. 

*
Wystarczy przewertować Kilka 

kart naszej historii, aby zoba­
czyć, jak szkodliwy był egoizm 
i swawola wstecznego odłamu 
hierarchii kościelnej.

Historia się powtarza? Polska 
Ludowa, wyzwolona od służby ob 
cym interesom, nie pozwoli już 
na to, by historia się powtórzyła.

Ko.

I

Po krótkich, tęcz ciężkich cierpieniach, opatrzony Świętymi SakrameiUanil 
imarl w dniu 21 sierpnia 1849 r,f przeżywszy lat 62

te
STEFAN

Ś.

KURZYDŁOWSKI
PREZES STOWARZYSZENIA KUPCÓW W GDYNI, RADNY M.R.N., VICE- 
PREZES ZW. ZRZESZENIA KUPCÓW WOJEW. GDAŃSKIEGO. V-PREZES 
IZBY PRZEM.-HANDI., PRZEWODNICZĄCY MIEJSKIEGO KOM. OBYW. 
ODBUD. M. ST. WARSZAWY W GDYNI, HONOROWY PREZES T. P. t.„ 
HONOROWY PREZES TOW. PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA POLSKIEGO, OD­
ZNACZONY MEDALEM ZASŁUGI, SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI, ZŁOTĄ

ODZNAKĄ KUPIECKĄ, ZŁOTĄ ODZNAKĄ ODBUDOWY 
M, ST. WARSZAWY

W Zmarłym tracimy niestrudzonego działacza społecznego oraz 
najlepszego Kolegę.

CZEŚ0 JEGO PAMIĘCI I
NabużcAstwo żałobne odprawione zostanie w dniu 24 sierpnia 1949 

roku o goi nie 9.00 w kościele N. M. P. w Gdyni po czym nastąpi eks- 
portacja zwłok.

Złożenie zwłok odbędzie się w dniu 25 bm. na Cmentarza Para- 
iialnym w Ślesinie.

O smutnym tym pożegnaniu nieodżałowanego i zasłużonego Prezesa 
zawiadamia i prosi o udział wszystkich członków

7919-k ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCÓW W GDYNI

fr

W dniu 21 sierpnia 1949 r. zasnął w Panu mój Drogi Przyjaciel 1 Wspólnik

l.tl

STEFAN KURZYDŁOWSKI
WSPÓŁWŁAŚCICIEL FIRMY „KURZYDŁOWSKI I WOJTAS”, PREZES 

STÓW. KUPCÓW W GDYNI, WICE-PREZES IZBY PRZEMYSŁOWO-IIAN- 
DLOWEJ, RADNY MIASTA GDYNI.

Msza św. żałobna i obrzędy pogrzebowe odbędą się we środę 
24 bm. o godz. 9.90 w kościele N. M. P. o czym zawiadamia

STANISŁAW WOJTASłSB£

I” F
STEFAN KURZYDŁOWSKI

r.t p.

Si«*far* Murzy«lta«MJ!£l*i

Margitsiget opuszczają ostatnie sa 
mochody, pustoszeje most k iargih*t, 
prowadzący na wyspę. Zapalają się 
jeszcze na moment światła w budyń-! 
kacii, w który di zakwaterowano dc-< 
taŚjfi <3?,. ***■&> ŁiSt U. IM

WICEPREZES ZWIĄZKU ZRZESZEŃ KJPIECKICH WOJ. GDAŃSKIEGO, PREZES ZRZESZENIA 
KUPCÓW BRANŻY WŁÓKIENNICZEJ WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO, PREZES STOWARZY­
SZENIA KUPCÓW W GDYNI, WICEPREZES IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ W GDYNI, 

CZŁONEK MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W GDYNI, 
zmarł w dniu 21 sierpnia .1949 r.

W Zmarłym tracimy niestrudzonego działacza społecznego oraz najlepszego Kolegę
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! ZWI ĄZEK ZRZESZEŃ KUPIECKICH

Województwa Gdańskiego
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę dnia 24 bm. o godz, 9.00 w kościele Najśw. 

Marii Parmy w Gdyni, po czym nastąpi -wyprowadzenie zwłok. Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 
w Ślesinie. _________ . _______________ _ 7918-k

Członek Tymcz, Rady Ubezpieczali» Społecznej w Gdyni 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 21 sierpnia 

1949 r. przeżywszy lat 62.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI !

RADA, ZARZĄD, DYREKCJA 1 PRACOWNICY
UBEZPIECZ ALNI SPOŁECZNEJ W GDYNI.

' 7901-k

s W dniu 21 sierpnia 1940 r. rmarl nas* Ukochany Przełożony 1 Wychowawca

Ś.to. Stefan Kurzydtowski
WSPÓŁWŁAŚCICIEL FIRMY „KURZYDŁOWSKI I WOJTAS', PREZES 
STOWARZYSZENIA KUPCÓW W GDYNI, WICE-PREZES IZBY P2ZEMY- 

SŁOWO-HANLOWEJ, RADNY MIASTA GDYNI 
Msza św. żałobna i obrzędy pogrzebowe odbędą się we środę 

24 bm. o godz. 9.00 w koźcięle N. M. P. o czym zawiadamiają
PRACOWNICY

Firmy; „Dom Towarowy Kurzydtowski i Wójta*"
7895
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ŻUŁAW 1 PRZYSZŁOŚCI
Zakończenie wielkiej narady produkcyjnej w Nowym Dworze

IWA“w . . . , . , i i. ,11-, /InlcTo- oamVaric związkowe i naitvinc oraz, tn . . Tnhw^Hci wyodrębnia damentalnych zagadnień dla dalsdniach ją gatej _8Iebe * „„„liL:* if „,k. so ich rozwoju, jak sprawy reno;Jak już podawaliśmy, .
I 20 hm, w Nowym, Dworze na /.u
lawach odbyła się wielka narada pro- ->■,* ”, , .. r0£];n..ej pszenno i z-—„-------- , . .
dukcyjna Państwowych G„ poJarstw . cza. 2« o)J 339 proc. to gleby Żuławom dostatecznej ilości, rebotnj- 

iaradv był bardzo ___ vtÄrxrrh rnr.wi- koRolnych. Program narady był 
obszerny.

Ziemie wydarte wodzie 
i chwastom

W Państwowych Gospodarstwach
Rolnych na Żnławach zrobiono juz 
bardzo wiele. Pracuje tam 10 zespo­
łów PGR. Po odwodnieniu ^uiaw, 
zalanych przez okupanta w 194 r. 
Zarząd PNZ uruchom« 3 zespoły 
majątków państwowych, które zai?Y 
11.000 ha. Na 1 lipca br. areał PGK 
obejmował już a4.876 ha ziemi ornej 
oraz 12.175 ha łąk i pastwisk. W cią­
gu trzech lat obszar upraw wzrost na 
Żuławach prawie piętnastokrotnie. 
Ziemie te wydarto wodzie 1 chwa­
stom. 3-letni plan UkwMaCń odlogow 
został ukończony w ciągu 2 lat. rz> 
czynili się do tego w dużym stopniu 
traktorzyści żuławscy.

Człowiek na Żuławach
Gdy robotnicy rolni, rekruttnący 

«ie z różnych stron kraju, P'J.yby 
la Żuławy zastali tu ruinę, 
czy stwierdzić, ze w PGRw_l946 h 
lo tylko 67 traktorów. W pierwszy m 
półroczu 1949 na Żuławach byłv juz 
654 traktory. Traktor zastejMwal po­
czątkowo konia. Rok 194 ,e) ,uj
rokiem równowagi między koniem 
traktorem. Dzięki wyteżonei pracy 
w prymitywnych częściowo warun­
kach robotnicy rolni zrwie.cszyh zas.e^ 
wv w 1.100 prcc. dla rzepaku i »60 /o 
ć li buraka cukrowego. PGR gospo­
darują obecnie na 37,5^ proc. Ogól­
nego obszaru Żuław, który wzrośnie 
po8 przyłączeniu gruntów Malborka 
f Elbląga do 64.810 hs.zczc^ ^ 

stanowią ziemie orne, a p nn0
żytki zielone. W PC.R jest dz's 2.000
koni l 660 świń.

Wśród robotników żuławskich, sta 
iaeveh do vj?ólzawcdoictwa ^raev, 
l -ibzlo się wielu przodowników ink
l dl,«z Miazga 160 proc. normy. Ma- 
Jffia Fi-ur - i6J proc., Koszur
Ć 158 p^c. i wielu in. Cala Polska
zna przodownice, pierwszą tiakto- 
rzystkę, Bronisławę Pestkownę.

Jak będą wyglqdaty 
Żuławy

Tak będą wyglądały plany fozwoiu 
„Jarrzeso żuław omowi! wice-KrÄ Do-Ww,—. w bo.

ruch statków

Nazw» vlalcl« Ładno
Skąd

Dokąd

Navig.
GAŁ
DaVmor
JAL 
R. B. 
Navig.

B.
Baltic»
Navig.
A.gmor 
nalmoT 
R. B. 
t>KB 
R. B. 
Navig.

od dnia 2®.
4« dnia 21. • 

GDYNIA — »* wejściu: 

RytaH lin- NavigSwU* pol. firner
Enterprise pan.
Oksywie poi.
Orion poi.
Narew poi- 
Dania <iun.
Dagmar tin*
Cot tel a fin- 
Jacoba Kalhari* 

na hob 
Ser am tore dun.
Niva rad i.
Linfiord hoi.
Syrrusz pol.
Podlasie pol.
Baltavia ang. 
fjawica pol.
Gotfryd fin.
Merit Maersfc 

dun.
Noruna «zw

godz. 15.00
godz. 1500

,.k.320,91 Finlandia 
■rb. 144 I« polovr.

I Brema
fr. 154,3 Szczecin 
-b. 97 R polow. 

Szwecja 
Pani»
Holandia 
FinlandiaP.j.

dr. 53,8 
ir. 2763

-b. 111,6 
rb. 102

R. B.
Agmor

na wyjściu:

się trzy rejony produkcyjne: 1) ok, 
31,1 proc. areału obejmują gospodar-:enno i zabezpieczenia wałów, dostarczenia
DUldLücuitj, ,---
murszate, terfowe, na których rozwi 
nie się gospodarka rośjmno-hodpwla- 
na, zaś 3) na 34 proc. terenów de­
presyjnych będą gospodarstwa hr^ow chwastamk

Holandia 
Singapur 
Tallin # 
Szwecja 

•połow.

Nordffirer nor*
Prolleholm szw. 
Falken dun. 
Polesi« pol« 
Divona fr.
Kitty hol. 
Koivist« fin. 
Cyrus Sears 

ang.
Iżac fr.
Jane Lollc dun, 
Eifrida nor. 
Rysy pol. •

Navig.
Agmor
Gama
R.B.
R.B.
Baitica
Navig.

R. B.
R. B. 
Navig

gal

r. 101 
3095

r. 235 
r. 3231 
. 33,8

GDAŃSK — nt wejściu:

Stad Arnhem 
hol.

Citty hol.
Prometay rad».
Venia radz.
Scandia dun,
Cyril dun.
Penlan fr- 
Stal dun.
Mars radtf.
On&ga radz.
50? radz.
Osbur «zw.
Bonita hond.
Koivisto fin.
Staholm fin*
Go«taw fin.
Ko-lno pol.
Gunny szw,
Asturias fiQ.
Mira fin.
Aksnes nor.
Rysy pol.

R. B.
R. B.
Baltic»
Navig.

Agmor 
Baltic» 
Navig. p. 

f>* 
P- 
r>.GAL

Baltic»
Navig.
Baltic»

gal

r. 3325 
p.
dr.
ol.
o.

Hafnia dun. 
Astrid dun. 
Dymitry P ofcatf- 

*ky radz. 
Kitty hoi. 
fmatra fin. 
Hilversum hol, 
brake al. 
Scandia dun. 
Dsbur szw.

bs wylśdu:
Navig V. 2847 

vr. 2806

Baliica
Navig.

Baltics
Navig.
Agmor

pania
Szwecja
Dania 
na połowy 
Francja 
Gdańsk

Lisbon»
Fiancja
Hull

Rotlsrd.
Gdynia
Kłajpeda

Kopenhag

Rouen
.Szczecin
ZSRR
ZSRR
ZSRR
Rotferd.
Antwerp.
Gdynia
Paigas
Rosiek
Szczecin
Lulea

Helsinki

Gdynia

Kopenh.

Mnrm.
Odense»
Komina
Hol and. 
Langebr.

lane i baza paszowa dla produkcji 
zwierzęcej. W najbliższych trzech la­
tach Zwiększy się połowie bydła do 
18.510 sztuk, co uczym 100 sztuk by­
dła r i 100 ha. Dla podniesienia Żu­
ław na wyższy szczebel gospodarki 
uspołecznionej trzeba je zelek i> 
kować, rozbudować hme kolejowe i 
mosty, usprawnić połączeń a telet - 
niczn: i przeprowadzić melioracje
wodne. r , „„

Inż Rigall w swvm referacie pc 
święcił Wiele uwagi sprawie hpd«h 
na Żuławach. Mowca^ podkreślił, ze 
żuławy posiadają m. Hi. idea ne wa^ 
runki dla hodowli nutrii, kto,a zc 
w^rlędu ua niskie koszty zywnema 
meże stać się źródłem niedrogich i 
pięknych futer.

Postulaty terenu
i zobowiqzanla

w dy skusi i nad referatami brało 
»dział kilkudziesięciu dyskutantów. 
Ob. Wyszyński - Pogorza a Wie , 
ob Kuczyński — Stara Wies, ob. 
Rebczyńskl — Delta Ncgaiu, ob. 
Gasman — Książęce ,-ulawj, ob. 
Murawska - zespól Grochowo, ob. 
Pawłowska - N'wa Cericie:.v °j 
Bilski - Nowy Dwor. cb Pa-ka 
zespól Lisewo, oh. Ri.zowski — ze 
spól Gajewo, cb. Machnowna, ob. 
Życki i inni mówili o. brakach w hu 
downictwie niieszfcjrifevm na Z 
lawach, o biurokracji, braku "l?^ 
wej opielri organów kontrolnych i 
nych bolączki!, terenu.

W odpowiedzi inż. Hecht zobowią­
zał się uruchomić wkrótce trzy skle­
py spółdzielcze, ob. Nowak ę««vrzcli 
dostarczyć na budowmictwo 3.000 m 
sześć, drzewa. Ob. Korczowski z 
Min. Kultury i Sztuki przyrzekł za­
pewnić Żuławom, warunki dla rozwo­
ju kulturalnego. Ob Biskupski z 
GUP-u zapewn«, że w najbliższym 
czasie na Żuławy dostarczy się 100 
suszarek do siana. Prof. Grzymała z 
SGGW zreferował osiągnięcia nauki 
w rozpoznaniu vlaśę’w.'.ści gleby 7a‘ 
lawskiej i wójt gminy Marręcino Jur­
gielewicz podał skuteczny sposób wal 
ki z chwastami przy pomory wapna. 
Inż, Rosiński mów1! o likwidacji sieci 
zbędnych rowów i ich renowacji.

Burzą oklasków przyjęli zebrani 
wystąpienie dyr. Jacakowcj, Która w 
imieniu władz ceittralnycli przekazała 
zespołowi Gajewo i Raucewo piękne 
radioodbiorniki za ukończenie przed 
terminem żniw. Dyrektor planowania 
PGR Jacynowicz poinformował, że w 
r. 1950 na inwestycje na Żuławach 
przeznacza się 1 miliard 300 milio­
nów zł. W ciągu 6 lat Żuławy otrzy­
mają 12 miliardów zł na budowni­
ctwo.

Podsumowanie dyskusji
Dyskusję podsumował I sekretarz 

WK PZPR ob. Konopka. Nawiązując 
do pierwszej narady produkcyjnej w 
sprawie Żuław mówca przypominał, 
jlk w marcu br. trzeba było przeko­
nywać niektórych działaczy — ucze­
stników narady o n'ezwyklych moż­
liwościach Żuław, o konieczności za­
gospodarowania leżących odłogiem 
ziem żuławskich prawo i lewobrzeż­
nych przez zakładanie majątków pań­
stwowych na tych. terenach..

Wiele już zrobiono na Żuławach,
jednak w wygłoszonych referatach o-
świetlono niedostatecznie kuka tun-

go ich rozwoju, jak sprawy renowa­
cji przestarzałego systemu kanałów

ków rolnych, rozszerzenia budowni­
ctwa mieszkaniowego oraz mobiliza­
cji koniecznych środków do walki z

Osobnym zagadnieniem jest czło­
wiek pracy na Żuławach. Mówca di o 
biazgewo zanalizował istniejące do­
tychczas niedociągnięcia w tej dzie­
dzinie. Biurokratyczny i częstokroć 
bezduszny stosunek do robotnika mu 
si ustąpić miejsca zrozumieniu jego 
istotnych potrzeb i bolączek.

Cytując przykłady sabotażu ze stro 
nv wrogów postępu i Polski Ludo­
wej ob. Konopka uwypukli! koniecz­
ność zaostrzenia czujności przez or-

Sukcesy żegluyi przybrzeżnej
Sierpniowy plan przewozu pasażerów

wykonany z nadwyżką
ganizacje związkowe i paityjnc oraz 
samych robotników.

Robotnik żuławski, pracując w tru­
dnych, pionierskich warunkach zrobił 
już wiele. Niech pracuje w dalszym 
ciągu tak, aby cś azać się godnym 
miana pracownika Żuław, najżyźniej 
szej ziemi w Polsce, wzorowego te­
renu gospodarki uspołecznionej.

Przewodniczący konferencji woje­
woda Zralek dziękując w imieniu 
władz wszystkim, którzy przyczynili 
się do zorganizowania Żuławskiej 
Narady Produkcyjnej, podkreślił 
wkład ludzi pracy w terenie.

Na zakończenie obrad zebrani wy­
słali depeszę do Prezydenta Bieruta, 
zapewniając Go, iż wytężą wszystkie 
s«y, żeby z Żuław uczynić wzorowy 
ośrodek gospodarki uspołecznionej.

(jota)

Przebieg tegorocznego sezonu w 
żegludze przybrzeżnej znacznie prze­
kroczył wszelkie przewidywania. W 
lipcu br. na zaplanowanych 30.000 
pasażerów, statki Żeglugi Przybrze-

Dwa statki
w polskim czarterze

Firma Baltlca wzięła w time charter 
dwa zagraniczne statki; grecki „Ly­
ras" i norweski „Henry Ibsen". Ten 
ostatni spodziewany jest w portach 
Gdańska i Gdyni około 24 bm. z 
7.100 t. rudy żelaznej z portu Lulea.

Do portów Gdańska i Gdyni pizy- 
będzie w najbliższych dniach grecki 
statek „Memphistown“ z ładunkiem 
fosfatów. Klaruje Baltica. (h)

Egzamin gospodarczy pierwszego półrocza
Rok 1949 to ostatni rok Planu Odbudowy Gospodarczej, któ- 

reqo przedterminowe wykonanie wpłynie poważnie na realizację 
olanu 6-letniego. Dobiegają w tym roku końca pewne nak.ady 
inwestycyjne 1 przygotowania produkcyjne, niezbędne od począt­
ku dla realizacji planu 6-letnie.jo. Jednocześnie rozpoczyna się na­
kłady długofalowe, które nra.ią wejść do procesów gospodar­
czych dopiero w roku realizacji planu 6-letniego. Jest to rok, 
w którym nowe inwestycje i nowa produkcja zaczynają coraz sil­
niej przeważać nad procesem uruchamiania starej produkcji i 
odbudowy starego aparatu.

Dlatego też rozszerzający się 
ruch współzawodnictwa socjali­
stycznego, racjonalizatorstwo i 
nowatorstwo — biorą na siobie 
coraz cięższe ale i coraz wdzięcz­
niejsze zadanie; produkować nie 
tylko więcej — ale także lepiej 
; taniej.

Postawa mas robotniczych gwa 
rautuje, że te specjalne zadaaiia 
roku 1949 — na przełomie okre­
su odbudowy oraz okresu przebu­
dowy i rozbudowy — będą wyko­
nane.

Żywność zapewniona
Zadania rolnictwa w zakresie 

produkcji roślinnej zostaną zrea­
lizowane dopiero w II półroczu, 
ale już dziś widać, że zbiory bę­
dą lepsze niż w ubiecjlym roku. 
Mimo niezbyt sprzyjających wa­
runków atmosferycznych zasiewy 
wiosenne zostały v terminie ukoń 
czone, przy czyni powierzchnia 
zasiewów zbóż jarych jest w bie­
żącym roku o kilka procent więk­
sza, niż w ubiegłym roku (pszeni­
cy o 1,3 proc., jęczmienia o 1,3 
proc., owsa o 4,3 proc. itd.). Na

no w bieżącym roku o 36 proc. 
więcej, niż w ubiegłym.

Znacznie zwiększono zaopatrze­
nie rolnictwa tv materiał siewny 
i w maszyny rolnicze. Stan zasie­
wów przedstawiał się w okresie 
przedżniwnym w dalszym ciągu 
korzystnie, co w stopniach Itwa- 
lifikacyjnych (4 — oznacza stan 
dobry, 3 — stan średni, prze­
ciętny) wyrażało się, jak następu­
je: żyto ozime — 3,8, pszenica 
ozima — 3,6, jara — 3,3, jęczmień 
jary — 3,1, owies — 3,1, ziem­
niaki — 3,1.

Kontraktacja roślin przemysło­
wych dała poważne przekrocze­
nia planu, jak również osiągnięć 
ub. roku. I tak np. rzepaku za­
kontraktowano w br. o 115 uroc. 
więcej, niż w ub. roku lnu o 
77 proc. więcej, konopi o 139 
proc. więcej, chmielu o 65 proc. 
itd.

W zakresie produkcji zwierzę­
cej kontraktacja dala podobnie 
doskonale wyniki: zakontrakto­
wano ].335.000 sztuk trzody mięs­
no - słoninowej (26 proc. ponad 
plan) i 164.000 sztuk trzody beko­
nowej (9 proc. ponad plan). Rea-prQC»r UWiłCt iJ pJ-Ut-. 1 y ' r " ~ '

wozów sztucznych rozprowadzo- lizacja, kontraktów też przekracza

. . . . . . . . .  halibuta i 2 reHinv
przywiozły z połowów trawlery rybackie

plan, a zakup mięsa przez aparat 
uspołeczniony osiągnął w czerw­
cu 177 000 ton.

Przemysł przoduje
Jeszcze wyraźniejszy wzrost 

produkcji w I półroczu zaznaczył 
się, oczywiście, w przemyśle. War 
tość produkcji w bieżącym roku 
przekroczyła poziom zeszłoroczny
0 około 24 proc., a plan roczny 
został w I półroczu wykonany 
(dla ogromnej większości przemy­
słów) nie w 50 proc. ale w 53 
proc. Poważnemu też rozszerzeniu 
uległ asortyment artykułów pro­
dukcji.

Łącznie z produkcją silnie roz­
wijały się procesy inwestycyjne. 
Inwestycje w bieżącym roku by­
ły — jeśli chodzi o nakłady Ü- 
nansowe — o około połowę więk­
sze, niż w ubiegłym roku.

Ceny będą utrzymane
Tak wielki wzrost gospodarczy 

odbywa się w I półroczu bez żad­
nych zakłóceń od strony finanso­
wej. Na sfinansowanie produkcji, 
obrotu i inwestycyj znajdowało 
się zawsze dóść środków finanso­
wych. Jako wskaźnik doskor.a- 
łycli wyników gospodarki finanso 
wej podać można nirli wpływów 
z dantn (łącznie z wpływami z 
monopolu). Wyniosły one w I p°ł 
roczu bieżącego roku tylko 113,5, 
wzrost więcej 42 proc.

W tych warunkach jest rzeczą 
zrozumiałą, że panowała jedno­
cześnie stabilizacja cen, która za­
pewniła masom pracującym real­
ność wzrostu ich zarobków, któ­
re zwiększyły się nie tylko dzię­
ki dokonanej podwyżce płac, ale 
również dzięki wsjiółzawodnictwu
1 wzrostowi wydajności pracy.

(S)

Do sieci śledziowych naszych traw 
lerów rybackich, łowiących na Morzu 
Północnym, dostają się często inne 
ryby morskie, mało spotykane na na­
szych wodach. Ostatnio do sieci jed­
nego z trawlerów „Dalmoru" dostał 
się wspaniały, ważący 100 kg okaz 
ryby zwanej halibutem lub kulba- 
kiem.

Ryba ta, należąca do rodziny fla­
drowa t v cli, przebywa najczęściej w 
morzach arktycznych. Długość hali 
huta w' wypadkach krańcowych do­
chodzi do 3 metrów. Mięso tej ryby 
jest nadzwyczaj smaczne, toteż w du­
żym stopniu została wytępiona. Ha­
libut dojrzewa płciowo dopiero w 
10 r. życia, każdy wiec młodszy 
okaz, wyłowiony z moiza, marnuje 
swoje możliwości rozrodcze.

Złowiony przez nasz trawler ha 
libut posiada długość 2,20 m i — 
jak ocenili polscy naukowcy — po­
siada ok. 17 lat. Z halibuta nasi nau­
kowcy zdięłi skore, z której iao za­
konserwowaniu wykonają preparat 
muzealny.

Trawler „Orion" poza normalnym 
ładunkiem przywiózł niedawno do 
Cdyni dwa rekiry, z których jeden 
waży 200, drugi 50 kg. Na szczęście 
rekiny nie wyrządziły żadnych szkód 
w sieciach Skóra z rekbiów zostanie 
zdjęta t oddana jednej z nadmorskich 
spółdzielni galanteryjnych do wyko­
rzystania,- skóra rekina jest bardzo 
mocna * nadaje się do wyrobu dam­
skiej galanterii skórzanej, (ani)

W. 9491
w. 712
ty. 5206 
w, 6030 
tr. 1279 
w.
w,
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„baltraffic” przywiózł 
drobnicę .

Dzisiejszej nocy ^wmąc
do portu w Gdym brytyjski sia-ek
BaJtraffic” z ładunk|em J,2 '

rJnihnicv a mianowicie, r iszyn, 
Kr» detonatorów w tran-

^dia Czechosłowacji. Statek 
przybywa z Londynu. _
P W drodze powrotnej zabierw
P»“«, “ŁTŁ. Ziedno-

W końcu bieżącego m Ł- 
ma przybyć d°Hi^^Uolm”i który

wych. Klaruje Gama.

SPODZIEWANE W GDAŃSKU 
Kapitanat Portu w 

dziewa się przybycia w naj^‘z 
szych dniach szeregu 6tatkóf^,' kie 
ładunki soli zawiną: dwa 
statki „Edna” i „Katrina klaro 
wane przez Nawigatora oraz °zwe 
dzki „Ula” klarowany przez Ag­
mor.

Z Gdyni przyjdzie polski zoior- 
nikowiec „Rysy”, który załaduje 
olej bunkrowy dla m-s Batorego. 
Grecki statek ,Lyras” przywiezie 
z nortu Lulea 8.616 t. rudy żelaz- 
Beit

Z Zatoki Perskiej wypłynął Już 
do Gdańska włoski zbiornikowiec 
„Anna Relła" z ładunkiem 
ropy naftowej dla Centrali Pro­
duktów Naftowych. Klaruje Bal­
tica. W przyszłym miesiącu za­
winą do Gdańska 2 następne zbiór 
nikowce z perską ropą. 00

S-S „GOPŁO” DO EMDEN
Wczoraj rozpoczął w porcie 

szczecińskim załadunek 2.200 t. 
produktów rolnych polski statek 
„Gopto". Statek zawiezie te pro­
dukty do portu w Emden. Klaru- 
re Rummel i Burton.
S-S „OKSYWIE” PRZYBYŁ DO 
DANII

Polski „Oksywie” przybył z Da 
ni do Gdyni ze 154 t drobiricy. 
Klaruje GAL.

„JOWISZ” w GDYNI 
Z PIERWSZYM POŁOWEM

Dnia 20 bm. wrócił po raz pis# 
wszv z połowów do Gdyni naj­
młodszy, a równocześnie naJw.ęk 
szy trawler polskie.1 floty rybac­
kiej, „Jowisz dawny „Reme des 
flot«”, „Jowisz” przywiózł do kr*

ju 144 t- ryby, co nie stanowi wy 
niku szczególnie pomyślnego, bio 
rąc pod uwagę wielkość tej Jedno 
stki. W okresie poprzednim „Jo­
wisz" łowił na. Morzu Białym i 
wodach islandzkich, wyładowując 
rybę w portach obcych.

W ponowny rejs śledziowy wyj 
dzie' „Jowisz” z Gdyni 26 h. m. z 
załogą polsko - holenderską. Sta 
tek zostanie zaopatrzony w Gdy­
ni w polski sprzęt rybacki.

Obok „Jowisza” w ostatnich 
dniach wróciły następujące traw­
lery rybackie: „Orion” z 97 t.
ryby, „Syriusz” z 111 t. ryby i 
„Podlasie” z 102 t. ryby.

ŁADUNKI Z DALEKIEGO 
WSCHODU

Dnia 21 bm. weszły do Gdyni 
dwa statki z ładunkami pochodzą­
cymi z krajów Dalekiego Wscho­
du. Motorowiec holenderski .,Ja- 
koba Ca.tharina” przywiózł z Rot 
terdamu 58 t. drobnicy, m. in.: 
kauczuk, czekoladę i skóry solo­
ne. Klaruje Rummel i Burton.

Duński „Sevantore” przybył do 
Gdyni z Singapuru z ładunkiem 
2.757 t drobnicy, m. hi-: z kau­
czukiem i dętkami różnego rodza­
ju. Klaruje rWtica.

żnej przewiozły w rejonie Zatoki 
Cdańskiej 70.000 pasażerów.

W podobnie korzysrny sptrsób u- 
kłada się sytuacja w ciągu sierpnia, 
plan przewozowy, przewidujący prze 
wiezienie w ciągu całego sierpnia 30 
tys. pasażerów, wykonany został w 
100 proc. już w dniu 16 sierpnia. Li­
czba przewiezionych pasażerów do 
20 bm. wynosi ponad 34 lyslące.

Rek bieżący — jeśli chodzi o ruch 
pasażerski — zrównał całkowicie 
frekwencję na statkach przybrzeż­
nych Zatoki Gdańskiej z frekwencją 
najlepszych lat przedwojennych, kie­
dy posiadaliśmy małe, kilkr.dziesię- 
ciokilometrowe wybrzeże, (am)

Przygoda trawlera 
„Pokucie"

Niemiłą przygodę miał przed 
kilku dniami trawler rybacki „Po­
kucie”. W czasie przeprowadza­
nego w Gdyni remontu pompy 
pracownicy odchodząc na noc nie 
zamknęli zaworu, co w czasie bun 
krowania statku w nocy spowo­
dowało wlewanie się wody do 
kadłuba.

Powolne zanurzanie się statku 
zostało na szczęście zauważone, 
toteż wezwane holowniki GAL-u 
przeciągnęły trawler na mieliznę- 
koło Oksywia, gdzie pozwolono 
mu osiąść na dnie, po czym przy 
stąpiono do wypompowania wo­
dy i zamknięcia zaworu.

Drobna na pozór nieuwaga spo­
wodowała. dość poważne szkody.

(am)

Dochody szwedzkiej żeglugi 
Polska na trzecim miejscu
Ogólny dochód szwedzkiej flo­

ty handlowej w ciągu 1948 r. wy­
niósł 894.000.000 koron szw. (t. j. 
61.660.000 f. szt., lub 248.330000 
doi.). Oznacza to wzrost o
32.000. 000 kor., t. j. o 3,7 proc. w 
stosunku do ioku poprzedniego.

Dochody z czarterów na czas 
podniosły się z 77.000.000 kor. do
107.000. 000, czyli o 39 proc. 

Główną przyczynę tych wzros­
tów stanowiły frachty, podczas 
kiedy dochody z przewozu pasaże 
rów i poczty spadły, a mianowi­
cie (w tej kolejności) o 5,6 proc. 
i 8 proc.

Przewozy zagraniczne wynio ;ly 
92,8 proc. wszystkicli dochodów, 
złożyły się na to w 57,1 proc. 
wpływy z frachtów do — i z 
Szwecji oraz w 42,9 proc. z obro­
tu towarowego całkowicie pomię­
dzy obcymi portami.

Największy dochód pochodzi z 
przewozów pomiędzy Szwecją, a 
W. Brytanią, Stanami Zjednoczo­
nymi 1 Polską, a mianowicie (w 
tej kolejności) 16 proc., 14 proc. 
i 9 proc. (1)

Marynarze 0. fi- P. »Błyskawica
nawiązują przyjaźń

z załogą fabryczną w Tczewie

«

W przeddzień Święta Morza, t j. 
dnia 28 czerwca 1949 r. organizacja 
podstawowa PZPR przy Pomors­
kiej Fabryce Gazomierzy w Tcze­
wie wysLib, delegację składającą 
się z trzech osób do Marynarki 
Wojennej. — Celem wyja­
zdu delegacji byio wręczenie Jed 
nostce Wojskowej dwu dalmierzy 
wykonanych przez robotników, a 
przedstawiających «wartość kilku­
set tysięcy złotych.

Ob oh- Bosiacki Henryk, Glom- 
ska Stefania, Podlaszewski Alfons, 
robotnicy fabryczni, oraz przedsta 
wiciel Komitetu Powiatowego PZ 
PR ob. Stawicki zostali uroczyście 
przyjęci przez dowódcą O. K. P. 
„Błyskawica”, który w imieniu 
Wojska Polskiego podziękował za 
ten dar robotnikom.

Dnia 13 sierpnia b. r. celem na­
wiązania przyjaźni między Mary­
narką Wojenną a załogą fabrycz­
ną Pomorskiej Fabryki Gazomie­
rzy, przyjechał do Tczewa zespół 
amatorski ZMP z O.R.P. „Błyska­
wica” pod kierownictwem por. L.a 
kiszewskiego. Marynarze zostali 
serdecznie powiłam przez robotni­
ków," którzy oprowadzali gości po 
fabryce, zaznajamiając ich z ca-

Pierwsze carookrętowe 
ładunki cementu 

do Indii
W porcie gdańskim ładuje obecnie 

6.500 t. cementu duński statek „Sto­
ra“. Po zakończeniu załadunku sta­
tek odpłynie do Kalkuty. W Gdyni 
ładować będzie 9.500 t. tego towaru 
kanadyjski statek „Pantrooper". Sta­
tek odpłynie do Bombaju.

Obydwa statki sa pierwszymi jed­
nostkami, które żabi 'rą po wojnie z 
polskich portów całookrętowe ładun­
ki cementu do Indii. Dotychczas eks 
portowaliśmy cement do Indii jedy­
nie jako drobnicę w niewielkich ilo­
ściach Statki klaruie Rummel i Bur­
ton. (h)

łością produkcji i urządzeniami 
technicznymi.

Tego samego dnia w sr li Pań­
stwowego Liceum Pedagogicznego 
odbył 6ię wieczorek, na którym 
po okolicznościowym przemówie­
niu Dyr. Kozłowskiego został wrę 
czony miłym gościom jako upo­
minek model pławy mors ej. Por. 
Latuszewski podziękował zebra­
nym za serdeczne przyjęcie. Po 
przemówieniach nastąpiła część 
artystyczna, w której zespół ama 
torski O.R.P. „Błyskawica” udo­
wodnił robotnikom, że marynarze 
nie tylko potrafią pływać na mo­
rzu, ale równie dobrze umieją 
grać na scenie. Na zakończenie 
odbyła się zabawa taneczna przy 
udziale całej załogi fabrycznej i 
zaproszonych gości. (JUS)

Oszczędność 41. ropy 
i 100 t. węgla 

uzyskały w kwartale 
statki żeglugi 
przybrzeżnej

S-s Barbara nie jest jedynym stat­
kiem naszej żeglugi przybrzeżnej, 
który prowadzi rfkcję oszczędnościo­
wą. Poważne oszczędności w zuży­
ciu materiałów pędnych uzyskano na 
pozostałych statkach naszci żeglug1 
przybrzeżnej, dając dzięki temu gos­
podarce polskiej niemałe zyski finan­
sowe i materiałowe.

W ciągu trzech pierwszych mies1?- 
cy eksploatacyjnych — maja, czerw­
ca i lipca br. — wszystk-c siatki kłu­
sujące w Zaioce Gdańskiej zaoszczę­
dziły 4.349 kg ropy oraz 102 t wę- 
gla. .

Jak z tego wynika, marynarze że­
glugi przybrzeżnej me ustępują ma­
rynarzom naszych statków pełnomor­
skich, wespół z nimi biorąc udział w 
akcji oszczędnościowej 1 liacionaliza-
torskiej, (anU

5544
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Piękna inicjały wa zespołu szpitala
Współzawodnictwo pracy w lecznictwie ie$t

WUBP
możliwe

M świetlicy szpitala Woje w. Urzędu Bezpieczeństwa Public z 
J^ego w Gdańsku odbyła się w sobotę 20 b. ni. uroczystość zaltoń- 
czeii'.a póiji ocznego okresu współzawodnictwa pracy. Oprócz per­
sonelu szpitala i chorych na uroczystości obecni byli także leka­
rze innych szpitali z terenu Gdańska.

Po z3c;*ajeniu oh. Rybarczyka referat o idei współzawodnictwa 
pracy wygłosi} kpt. Bojman. Podkreślając znaczenie pracy jako de­
cydującego czynnika w rozwoju społeczeństw ludzkich Wszystkich 
cz*asów, prelegent scharakteryzował ruch współzawodnictwa pra­
cy w ZSRR i odrodzonej Polsce. Kończąc referat kpt. Bojman zło­
ży w imieniu szefa Urzędu i swoim własnym wyrazy uznania dla 
pracowników szpitala WUBP za ich inicjatywę wprowadzenia 
współzawodnictwa, w dziale służby zdrowia.

Współzawodnictwo 
w służbie zdrowia

Interesujący referat na temat 
w póizawodnictwa w służbie zdro 
wia na przykładzie doświadczeń 
szpitala WUBP w Gdańsku wygło­
sił dyr. dr Paszyński.

Zagadnienie współzawodnictwa 
pracy w szpitalach i ambulato­
riach, jak stwierdził prelegent, 
jest jeszcze w stadium ekspery­
mentu. Warunki pracy lekarzy 
oraz personelu lekarskiego nie po­

zwalają na stosowanie sztywnych 
norm przy ocenie wyników pracy, 
tak jak .to jest możliwe w prze­
myśle. Dlatego też pray układa­
niu regulaminu wspózawodnictwa 
w lecznictwie należy wynajdywać 
takie sposoby punktacji, które by 
brały pod uwagę przede wszyst­
kim jakość pracy. Mając na 11- 
wadze zasadniczy cel pracy siuf- 
by zdrowia — zapewnienie chore­
mu jak najlepszej i najlro.skliw- 
szej opieki — można wytypować 
dużo rodzajów czynności, nadają-

Festiwal ’lastyki w Sopocie
będzie trwał tylko do końca sierpnia

II "Festival PL. tyki w Scpode od 
czasu otwarcia Ogóhi-opobkiej Współ 
czesne) Wvstawv Malarstwa, współ­
czesnych Wystaw Malarstwa i Foto­
grafiki Czechosłowackiej oraz wysta­
wy Marynistyki Polskiej osiągnął o- 
kres szczytowy powodzenia. Przejście 
cło omawiania wspólczasnego dorob­
ku Polski zarówno jeśli chodzi o te­
matykę morską jak i dowolną daje 
nam interesujący przekrój ideowy i 
formalny polskiego malarstwa powo­
jennego, tym bardziej interesujący,

Kolonie letnie 
dla dzieci 

stoczniowców
Zjednoczone Stocznie Polskie zor­

ganizowały w ramach akcji soc,alnej 
kolonie letnie dla dzieci pracowni­
ków stoczniowych, z których korzy­
sta około 900 dzieci. Ośrodki kolo­
ni j-e znajdują się w Jastrzębiej Gó- 
i :e i nad Jeziorem Ostrzycom.

Ośrodek Ostrzyce wyposażony 
jest w odpowiedni sprzęt do sportów 
wodnych i posiada własną ruchomą 
prze stan.

W dniu 14 i 15 bni. kolonie Z. S. 
P gościły ponad 3<XI dzieci z kolo­
nii i półkolonii w Kartuzach. Pro­
gram pobytu urozmaicony był zawo­
dami sportowymi, jak regaty kaja­
kowe, piłka nożna, siatkówka, ko­
szykówka, boks. Miłą i cieszącą się 
dużym powodzeniem wśród dzieci 
imprezą był występ teatru kukiełek.

W tvm samym czasie ośrodek Ja­
strzębia Góra gościł ponad 150 dzie­
ci w- tym 75 sierot żydowskich, (n)

Zapisy do przedszkoli
Zarząd Miejski w Gdańsku — Wy­

dział Oświaty i Kultury, rawiadamia, że 
zapisy dc* przedszkoli miejskich i publi­
cznych odbędą się w dniach 29, 30 i 31 
sierpnia ti)49 r. w poszczególnych przed­
szkolach na terenie m. Gdańska w godzi­
nach od te — do 18,

Koncert Ciiopinowski
W środę 24 bm. o godz. 19.30 w sali 

koncertowej Grand Hotelu odbędzie się 
recital fortepianowy znakomitego od­
twórcy, dsieł Chopina, prof. Pawia Le­
vs ieckiego.

Gdzie jeść?
Sezon nad nionrem chyli się ku 

końcowi. 7.3 perę dni odpłyną z 
Wybrzeża nasi goście z całego 
kraju. Będziemy mogił odetchnąć 
pełną piersią i powiedzieć jak za­
kochani: „nareszcie sami”. Pięk­
na jesień będzie tylko naszym 
udziałem. I nie tylko jesień. Bo 
stołówki i gospody, restauracje 1 
mleczarnie — również. Były prze 
cięż dni na Wybrzeżu, kiedy każ­
dy z nas nie jadających w domu 
nie mógł przez cały dzień docis­
nąć się do obiadu w żadnej res1.au 
racji. Gdzie się przyszło, to aku 
rat kilka, czy kilkanaście minut 
temu jakaś wycieczka czeska, kra 
kowska czy poznańską zjadła, co 
było do zjedzeni*, i zebrał« lesz­
cze na drogę wszystkie zapasy z 
bufetu.

Może w niedalekiej przyszłości 
dojdziemy do większej wprawy w 
zaopatrywaniu Wybrzeża w żyw­
ność w porze letniej. Ale wyda­
je ml się, że już teraz należało by 
pomyśleć o uruchomieniu więk­
szej ilości gospód spółdzielczych 
w naszych trzech miastach, bo to, 
czvm dysponujemy w chwili ober 
nej nie tylko, że nie wyst-r.rra 
dla turystów t wycieczkowiczów, 
ale nawet dla nas samych-

A ostatecznie gościnność tetj
u* iwoj« granic*.. Qu‘i

że stanowi ciekawy obiekt porów­
nawczy z objętym Festivalem współ- 
tzesnyn. malarstwem czechosłowac­
kim. Siedzenie nowoczesnych, wyra­
zistych form wypowiedzi malarskiej 
jak równ>eż wpływów realizmu socja­
listycznego w obu wystawach może 
być bardzo interesujące.

Imponująco wprost przedstawia się 
wystawa marynistyki polskiej, która 
skupiła rekordową ilość 139 prac. 
Ciekawy moment tej wystawy stano­
wi to, że eksponaty na niej wysta­
wione zostały nadesłane ze wszyst­
kich stron Polski, dowodzi to, że mo­
rze stanowi interesujący obiekt ma­
larski n'e tylko dla nielicznej grupy 
malarzy żyjących na Wybrzeżu, ale 
nawet dla licznych, rzadziej stykają­
cych się z nim artystów plastyków. 
Porównanie malarzy nadmorskich z 
„krajowcami“ nie wypada dla „szczn 
rów lądowych“ zbyt« smutno. Zauwa­
ży to każdy widz wystawowy, choć 
trzeba przyznać, że u malarzy wy- 
brzeżowyęh znać większa pewność 
s'ebie i lepszy wybór tematu.

Trwające obecnie wystawy współ­
czesne — polskie i czechosłowackie—- 
stanowią atrakcję tegorocznego Fe­
stivals Wpłynęło to w ostatnim cza­
sie decydująco na frekwencję pu 
bliczności. W1 sierpniu Festival został 
zw'edzony przez ponad 20 tys. osób.

Festival ctwarty będzie tylko do 
końca sierpnia, (am)

cych się do oceny. Oczywiście 
nie bez znaczenia jest także szyb 
kość udzielania pomocy choremu.
Np należy dodatnio punkt<Łvać 
szybkie zajęcie s'ę chorym zaraz 
po jego przybyciu do szpitala czy 
ambulatorium, sprawne i term.no 
vre przeprowadzenie badań wstęp­
nych, jak prześwietleń i badań la 
boratoryjnych, niezbędnych dla po 
stawienia diagnozy itp. Znacznie 
łatwiejsze vz ocenie są czynności 
o charakterze administracyjnym, 
jak załatwianie skarg chorych, 
meldowanie uszkodzeń instrumen­
tów, narzędzi i urządzeń szpiul- 
nątcjL załatwianie spraw kancela­
ryjnych, zachowanie porządku, 
należyte prowadzenie kuchni itp

Sz(achetna rywalizacja
Doświadczenie szpitala WUBP 

wykazało, że możliwości ustalenia 
takich typowych czynności są dii 
że a należyte wykonywanie tych 
czynności ma ogromny wpływ na 
jakość leczenia. Dowodzą tegó 
wyniki osiągnięte w czasie współ 
zawodnictwa w r. ub. oraz w cią­
gu pierwszego półrocza b. r. Szcbp 
gólne znaczenie, zwłaszcza w okre 
sie doświadczalnym współzawod­
nictwa w lecznictwie, ma zapał, 
jaki ogarnia wszystkich uczestni­
ków akcji. Szlachetna rywaliza­
cja wytwarza korzystną atmosfe­
rę pracy.

Szpital WUBP w Gdańsku wpro 
wadził współzawodnictwo jeszcze 
w r. 1948, z powodzeniem rywali­
zując z bratnim szpitalem w Ło­
dzi. Wyniki obliczone przy koń­
cu roku wykazały, że zwycięstwo 
odniósł zespół gdański.

W br. umowa o współzawodni­
ctwo została zawarła ponownie, 
przy czym prowadzi się punkta­
cję w-ewnętrzną między oddziała­
mi i punktację między szpitalami-

Zobowiązano się do pewnych 
kretnych czynów. Największą wa 
gę przywiązuje się do współz.a,,o- 
dniclwa wewnętrznego, jako nudą 
cego decydujący yzpływ na poziom 
leczenia.

Kto zwyciężył?
W czasie uroczystości 20 b. m. 

zostały ogłoszone wyniki współ­
zawodnictwa wewnętrznego dla 
personelu leczniczego oraz służby 
technicznej, z pominięciem leka­
rzy, których pracę można dokła­
dnie ocenić dopiero po upływie 
dłuższego okresu czasu. Przy o- 
cenie wyników zespołowych bra 
no pod uwagę tylko te zespoły, 
które miały najmniej 5 punktowa 
nych pracowników.

We współzawodnictwie zespo­
łów I miejsce zajęli pracownicy 
kuchni, którzy uzyskali 129 punk­
tów. Na drugim miejscu znalazł 
się zespół oddziału chirurgiczne­
go męskiego (126 p ), na trzecim 
— zespół oddziału skórno - wene­
rycznego (123 p.(. Zespól sail o- 
peracyjnej, mimo zdobycia fcaj- 
większej liczby punktów (143 p.j, 
pozostał poza konkursem z powo 
du posiadania zaledwie 3 punkto­
wanych pracowników. Spośród 
uczestników indywidualnego współ 
zawodnictwa najlepsze wyniki o- 
siągnęli: siostra Helena Kicińska 
(150 p.), zatrudniona w sali ope­
racyjnej, Maria Sarnikowska (140 
p.) z zespołu kuchni, sanil. Maria 
Czekoła (150 p.) z oddziału skór­
no - wenerycznego i felczer Alina 
Kowalenko (145 p.).

Na zakończenie uroczystości 
kpt." Bojman wręczył w imieniu 
szefa WUBP dla zwycięskiego ze­
społu kuchni przechodnią nagro­
dę — proporzec.

Po części oficjalnej odbyła się 
wspólna zabawa- (w7)

MiGAWhJ
f lice / literatura

M’esskancv północnej części Wrze 
szcza mają nie lada kłopot -z nazwami 
ulic, nn których zamieszkują, hfość 
często toczą się takie rozmowy-.

— Na ialoei .pani ulicy mieszka?
— Ną LiHi VvenelM
— Acha, na Lelewela.
— Nie na Lelewela, tNTUj na Dlii 

Wenedv
Dziwna nazwa LJji Wendy. 

Choć nawet dość ładna.
I co na to poradz'c? Może by na 

tabliczkach ped nazwami ulic podać 
-cii rodowód? Może bv zorganizo­
wać skrócony kurs Bteraniry[tH)t*y 
dla ojflb, które na tych obcach nresz 
kaja, aby w razie poirzebv umiały 
podać pochodzenie ich naztlv.

Osobom, które svuemat\czn'ie 
przekręcają nazwę uhcv Zbyszka z 
Bogdappa na Zbyszka Bogdanca nale 
ż.-.ło by dać do przeczytania Krzyża­
ków Sienkiewicza. Wszystkim, któ­
rzy dziwka sio, na jakli pamiątkę na­
zwana uhcc: DamisL WajdeloJ#, Kon

rada v. alieiVroda, -Udonv (mażmy, 
warto by zalecić dzieła Sienkiewicz* 
i Mickjew >cza^ż)

iVofie tlrfecl
Na ul. 10 Lutego w Gdyni spoty­

kają s'ę dwie przyjaciółki. Jedna z 
pan, spoglądając na małego chłopczy­
ka towarzyszącego drugiej.

— Wiesz,1 moja droga, ren bobas 
ma oczy twoje, ale włosy usta i nos 
ojca.

— A spodnie braciszka — wtrąca 
malec., (ro)

ttla /«o c/o ?
Słyszeliśmy o wypuszczeniu serii 

pięknych, regionalnych pocztówek. 
Niestety, ani w Gdańsku, ani we 
Wrzeszczu nie można ich nabyć. Na- 
tmiiast w dtalszym ciągu sklepy za­
pełnione są. bezwartościową tandeta. 
Dla kogo zatem PTK wypuściło pię­
kne pocztówki, »koro zwykły śmier­
telnik n-e może kupić Ji w skle­
pie"’ (ż)

Służba pocztowa
w dniach Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski

Celem urrscmaii'a łączności pocz­
towo telekomunikacyjnej między u- 
czestuułsmi, organizatorami i prasą 
podczas VIII Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski uruchomiony będzie 
w dniu 23. 8. 4f) r. wr Demu Aknde 
Ulickim Nr 1 przy ul. Mickiewicza 
w Toruniu Oddział pocztowy czyn­
ny w godz. 18—21, zaś w7 Sopocie 
Oddział pocztowy w dniach 25—27, 
włącznie w Grand Hotelu, czynny w 
godz. 8—21. Wspomniane oddz'aly 
pocztowe przyjmować będą telegra - 
my, Ttzmow'v telefoniczne, lifty zwy­
kle i polecone oraz sprzedawać znacz 
ki pocztowe.

Ponadto zainstalowane będą 2 apa 
raty telefoniczne na stadionie we 
Wrzeszczu, gdzie będzie zorganizo­
wana men IV etapu Wyścigu.

Dożynki w Cisowej
„Nie ma Kaszub bez Polonii a bc-z 

Kaszub Polski" — pod tym hasłem 
odbyły się w niedzielę tradycyjne do­
żynki w Gdyni - Cisowej.

Stare i nowe
Uroczystość -ozpocznł pochód 

przez ulice Gdyni. Udekorowane 
zielenią, wstążkami i kwiatami drą-‘ 
biidaste wozy chłopskie tworzyły we 
sola i barwną kawalkadę.

Wśród nich wyróżniali się sunącb 
na kołach stara chałupa chłopska 
krytą słoma, ciasna, niska, o okien­
kach, przez które nawet głowę trud-

Reżyser Teatru »Wybrzeże«
autorem rewelacyjnej sztuki
(Korespondencja własna z Wrocławia)

Dotychczasowy dyrektor Państwo­
wych Teatrów Dolnośląskich Jerzy 
Walden wyjeżdża do Gdyni, gdzie 
obejmuje stanowisko reżysera wr 
Państw. Teatrze „Wybrzeże“.

Nazwisko Jerzego Waidena wy 
mienił ostatnio w swym a 11; kule wi­
ceminister Kultury i Sztuki Wladys 
ław Sokorski, jako jednego z auto 
rów, których sztuki stanowić będą 
najbliższe prapremiery naszych scen.

— Tytuł mojej sztuki — informu­
je nas reż. Walden, który przygoto­
wuje się już do wyjazdu do Gdyni— 
brzmi „Pan Siewierski wvhiera się 
do nieba“. Sztukę tę napisałem ma 
wiosnę br. i złożyłem w Mmisterst- 
sDe Kultury i Sztuki z początkiem 
czerwca. Muszę tu dodać, że akcja 
jej rozgrywa się w roku 1938 na Lu- 
belszczyzaie. Tematem jej są niepo­
rozumienia i plotki, które zrodziły 
się tv ciemnym małomiasteczkowym 
środowisku, zręcznie zainspirowane 
przez zbira "pod znaku ONR. Oto 
do miasteczka, zamieszkałego prze* 
kołtunów, a terroryzowanego pizez 
garstkę „narodowców“ oenerowskith 
i sanacyjnych policjantów przybywa

Nagrotlv 
riSa mistrzów 
cukierniczych

W ramach uroczystości poświę­
cenia szlandaru gdańskiego cechu 
cukierników rozdane zostały na­
grody konkursowe uczestnikom 
sopockiej wystawy konkursu cu­
kiernictwa artystycznego. Nngro 
dę zespołowa otrzymali uczestnicy 
kursu cukierniczego w Gdańsku. 
Nagroda ta została przekazana 
dla cechu na ręce mistrza cukier­
niczego Bolińskiego. Pierwszą na 
grodę indywidualną uzyskał Leo­
nard Wojciechowski z Gdyni, dra 
gą i czwartą — Julian Nowiński 
z Sopotu, trzecia Stefan Kurzaw- 
ski z Gdyni, piątą Kurek ze Sta­
rogardu i szóstą Paweł Tomaszyń 
»ki z Gdyni (wf

improsgrio. aby przeprowadzić przed 
sprzedaż biletów na przedstawienie 
teatru objazdowego. Miody oenero- 
wiec węszy interes, Pusrtcza wśród 
zabobonnych mieszczan plotkę, że 
sprzedawane są bilety na wstęp do... 
raju. Ciemne (nieszczanv zakupirą 
po wysokich cenach bilety, b\!e 
mieć zapewnione jak nmlepsze miej­
sce w niebie. Na tym tle powstaje 
wielę komplikacji.

Sztuka ta, napisana w czerwcu, — 
rzuca charakterystyczne światło na 
ciemnotę pewnych kół Lubelszczyz­
ny, gdzie każda plotka i zabobon 
znajdują podatny grunt. (gr)

no było wysunąć. Na demku tym u- 
mieszczcno napis — Anno Domini 
1771 — czasy pańszczyźniane. Za 
ma pełzły ręczne pługi i brony. Z 
kolei, iak rytm nowych czasów, je­
chały maseyhy rolnicze: mlookarka, 
siewnik, sieczkarka itp. Stare i no­
we.

Barwne stroje kaszubskie połyski­
wali w słońcu zielenią, czerwienią 
i błękitem.

Wieniec
dla chłopa-przoctownika
O geelz. 4-tej na ściernisku w Ci­

sowej przybranym transparentami i 
sztandarami wręczono uroczyście 
prezydentowi Zakrzewskiemu wie­
niec dożynkowy. Prezydent po otrzy­
maniu przekazał go Kaszubowi Ko 
Walewskiemu. Kowalewski to dzielny 
Pola!;. Małorolny bezpartyjny chłop 
wz‘.ął się tak ostro do gospodarowa­
nia, że uzyskał zaszczytne lniano 
przodownika pr»ćv. W' przemówie­
niu swym wezwał on rolników całej 
Polski „od Karpat aż po Bałtyk“ do 
współzawodnictwa —- do podwojenia 
plonów i hodowli.

Drugi wieniec 
dla robotników

Drugi wieniec dożynkowy Wiręctzo- 
no przedstawicielom stoczniowców i 
pracownik,ów portu, orzodownikom 
ob. Lisowi i Bielakowi. Robotnicy 
wzruszeni by li tvm aktem przyjaźni 
i sertlecziue dziękowali chłopom. 
Podkreślali przy tvm coraz bardziej

Poświęcenie sztandaru 
cukierników gdańskich

W związku z poświęceniem 
sztandaru cechu cukierników gdań 
skich odbyła się w niedzielę 21 b. 
m. w sali Domu Rzemiosła we 
Wrzeszczu uroczysta akademia. 
Przybyli na nią przedstawiciele sa 
morządu Gdańska, Gdyni i Sopo­
tu, miejscowe władze rzemiosła, 
delegaci cechów7 z Innych miast 
Polski oraz liczni przedstawiciele 
rzeniios’a Wybrzeża.

Uroczystość zegait starszy ce­
chu cukierników ob. Orczykow- 
ski, który podkreślił, że stare tra­
dycje rzemiosła gdańskiego są 
ściśle związane z walką o pols­
kość GdańSka Jeżeli chod/i o 
działalność cechu to bierze on żv 
wy udział w życiu gospodarczym 
miasta od dawnych czasów do 
chwili obecnej. Wyrazem żywot­
ności cechu jest intensywne szko­
lenie nowych kadr fachowców.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego 
nastąpiły przemówienia. W imię 
niu Zakładu Doskonalenia Rzemio 
sła wystąpił oh. Dobrzański, w 
imieniu Izby Rzemieślniczej pre­
zes Langiewicz, w imieniu ogól ro- 
polskego komitetu cechów cukier 
niczych oh. Cmielewski. DyreW 
tor Izby Rzemieślnicznej Golań-
•ki podkreślił znaczenie szkolenia

zawodowego Z raniicmia Stron- 
niclwa Pracy przemówił adw- 
Chmielowski. Po przemówienihcb 
mrezeLników wydziałów aprowiza­
cji zarządów7 miejskich w Gdań­
sku, Gdyni i Sopocie oraz ob. 3 ru 
szyńskiego — bardzo interesują­
ce naświetlenie roli rzemiosła w 
starym Gdańsku dał dyr. Bibliote­
ki Miejskiej dr Pelczar Podkre­
ślił on ta. in., że przewodniczącym 
rieleqacji Gda.ńskj do Króla Jaiwi 
III Sobieskiego o utworzenie szkól 
polskich był rzemieślnik 

W dalszym ciągu odbyło się Pa 
dycyjne wbijanie gwpździ w drze 
wce sztandaru, oraz rozdanie na 
gród uczestnikom wystawy cukier 
nfcfwa artystycznego. (w)

pogłębiająca sie współpracę między 
tymi dwiema Wąsom’.

Zabawa ludowa
Po części oficjalnej odbyły się 

tańce i śp’ewy ludowe. Ljujuie zgro­
madzona ludność oklaskiwała mło­
dych wykonawców.

Ubrani w stroje regionalne, przy­
tupywaniem, barwnym tańcem i mlo

Placówki pocztowe położone na 
trasach nelnią służbę w dn’ach prze­
biegu Wyścigu do godzhry 18, poło­
żone zaś na terenie Pasłęk—Elbląg— 
Mowy Dwór Gdański — do godzi­
ły 19.

Ruch turystyczny
W dniu wczorajszym po dwudnio­

wym pobycie na Wybrzeżu opuściła 
Gdynię grupa młodzieży w ilości 50 
uczniów ze Szkoły Podstawowej W 
Szewcach, pow. Nowy Tomyśl.

Wczoraj w godzinach popołudnie, 
wych przybyła z Wrocławia do So­
potu grupa złożona z 130 kob'et 1 
270 mężczyzn, zatrudnionych w Za­
kładach Chemicznych „Rokita" w 
Brzegu Dolnym koło Katow’c, Wy­
cieczka ma charakter krajoznawczy. 
Goście zwiedzą Gdynię, statek m-s 
„Batory" oraz Sopot i Gdańsk. Za­
bawią na Wybrzeżu kilka dni. (mel)

»Nieznane karty 
międzynarodowego 

kapitalizmu«
pod tym tytułem wygłosi dn. 25. 8. 
1949 w czwartek o godz. 17 odezvt

dzieńczą radością głosili piękno fol-> red. Lech Bądkowski. Odczyt orga- 
klcru kaszubskiego. Pokazy Łuna- uzuje redakcja „Dziennika Bałtyc- 
styczne wydrążały tężyznę fizyczną j kiego" w sali izby Przemysł rwo- 
młodzieży kaszubskiej. Po zachodzie 'Handlowej w Gdyni, róg Zerom- 
$iońca rozpoczęła się zabawa ludo \ «kiego i Puławskiego. Wstęp bcz- 
wa, (bs) i plati.y_

Współzawodmctwo
kolejarzy gdańskich ze śląskim'
Z inicjatywy Okręgowego Komi­

tetu Współzawodnictwa Pracy przy 
Zarządzie Okręgowym Z Z. K. w 
Gdańsku, DOKP Gdańsk i Katowice 
podjęły zobowiązania polepszenia wy 
nlków pracy w służbie mchu l me 
cłianlzacfi.

Zobowiązania te dotyczą przede 
wszystkim jakościowego i ilościowego 
wykonania plami.

N'edawno przedstawiciele obu 
współzawodniczących dyiekcji, jak i 
przedstawiciele Okr. Koni. Wsp. 
przy Żarz. Okręg. ZZK w Gdańsku

ków eksploatacyjnych zmniejszy kosc 
ta własne PKP. (nj~

Tragiczna śmierć 
dwóch robotników 

na żuławach
W pobliżu zespołu Pańsl ro- 

wych Gospodarstw Rolnych w Gro 
chowie na Wiśle Elbląskiej praco­
wał Katar, przy którym zatrudni» 
nych było dwóch robotników, Ste­
fan Karpała i Stanisław Ciuba.

W pewnej chwili wysoki maszt 
katara zaczepił o linię wysokiego

i Katowicach, podpisali w DOKP i napięcia pochodzącą nad izeką,
I obaj robolnky zostali porażeniGdańsk konkretne zobowiązania, u- 

stalając jednocześnie śc'sle warniki 
współzawodnictwa, oparte o normy 
i sprawozdania. Jako datę rozpoczę­
cia współzawodnictwa wyznaczono 
dzień 1 września 1919 r.; t,i. początek7 
okresu, w którym rozpoczynają się 
wzmożone przewozy jesienne.

Akcja podjętą przez obie dyrek 
cje przyczyni się nie tylko do plano­
wego prowadzenia pociągów pasażer­
skich i towarowych, lecz pozwoli rów 
nież podnieść stan techniczny taboru 
kolejowego, a przez poprawę mierni-

Uwaga, kandydaci 
na lotników

Komenda WojewótJ^k* ,,S.P/' Gdańsk 
podaje da "wiadoraoSci, że z dniem 1.10.49 
r. rozjkocznie się kurs szybowcowy ?orga* 
nUowany przez SP celem upowszechnię* 
nia i udostępnienia mfocMeży tego sportu. 
Zapisy trwają od IR bm. do 29 września 
br. Przyjmowane beci^ roczniki 1931, 1932, 
1933.

Krmdvdäci winni zgłaszać się do Ko­
mend Miejskich i Powiatowych na
terenie ctlego województw* Gd*i'i»kiego.

G; 3,

prądem.
Mimo natychmiastowej pomory 

ponieśli śmierć na miejscu, (jots)

Wypadki i kradzieże
WVPADFK NrA REDZIE. Wczoraj, 

o god/.. 12.30, na. redzie gd\ iiskir], na 
vr'vsoltoRci Domu Majynar/a wywróciły 
się wskutek nieumiejętnego manowiowa* 
nia dwa kajaki. Na ratunek po Spie» zv la 
motorówka utiiicrjna — \*l b, pod do­
wództwem ob. Jó/.efa Polaka, ktÓTd wy­
ratowała pechowców, (jkl

NAGŁY ZGON. W dniu 13 bm. zna 
icziono na łąkach pomiędzy Cisowy * Ja­
nowcem pod Gdvnią zwłoki Aleksandr* 
tibzika, lal 64 zamieszkałego w Sopocie, 
ui Grunwaldzka 23—4. Przyczyna śmierci 
nieznana, (b.s.)

THUP NA TOPACH. Dnia 19 bm. n* 
lotach dworca w Cli>lonii znaleziono ?wlo 
ki nieznanego mężczyzny, lal około 25. 
Prawdopodobnie uległ on nieszczęśliwemu 
wypadkowi, (b.s.)

UTOPIŁA NOWORODKA. Prokuratur* 
Sądu Okmgowetjo ro/paliy wała sprawę 
Stefanii Henrych oskarżonej o utopienie 
w bagnie nowofo*Vj. f-tvr<i*w4Ż z braku 
dowodów nie można byfo nstalłć, ctt 

‘dziecko wrzucono żvwe czy marłwe, sad 
istarzał oskarżon« na 6 miesięcy więzieni*.
1 .

W odpowiedzi ita chęć polirvcziiei podpaitł sześć stodół. Tadeus*
ingerencji papieża w sprawy Polski i !j,u,;cikki, ‘Tl 19„D,od Z7,mr"r't

v } nta alkoholem dokonał na terenie Łeby
ekskomuniki pracownicy , fi podpaleń, stodół l stogów siana. Oskar- 

„Portorobu" uchwalili jednomyślnie ć/ony, jako powód podpaleni* podał chęń
uzyskania kredytów dla ochotniczej straży 
pożarnej na zakup sprzętu. Prokuratura 
S«du Okręgowego biorąc pod uwragę stan 
psychiczny clilopc* skierował go do zam­
kniętego zakładu dla psychicznie chorych.

(b.s)
ŁADNY NARZECZONY. Tadeusz Rn- 

n h>s pod pretekstem propozycji małżow­
ej wszedł do mieszkania posz.kodowa-

W odpowiedzi 
na ekskomuniką

stanie Dom Kultury

rezolucję, w której wyrażają swoją 
niezłomną wolę krzewienia oświaty 
i budowy fundamentów socjalizmu w 
kraiu.

Słowa te zadokumentowali snonta 
nicznvm czynem, stajać w dniu 13• , ' . ’ ■ » , t?i wszeui nu nu es r miii n pus/.Ruuu«"-
brn. d.0 pracy ran odgruzowaniem tc- np| Karda« Marli i skradł w czaslr H 
renu pod miejsce, gdzie stanać ma,,nlf’'’hfirntl«cl 40,10 '1 ,,raz usltov.at zahr t 
Hnm V„lr.,n.' J. ___ i K.IŻ. .^„’aairierohą subłokatorki. SVvrokl.m sąd»;;Dom Kul r.rę n# teren'e Nowego,„ p4itor, rok„
Pprtu, (ł. L; (k • i



fl Z f IM N T * A T.TYCKT KR__5^ J

j

w
*

TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII
12-fy dzień ciągnienia iV-ej klasy

Wygrana 3.000.000 srt pWli na Nr
60212,

Wygrane pa 1,000.000 ił padł/ na 
Nr 21025 90693 83200 89237.

Wygrane po 200.000 padły na Nr
2&8S9 n0634.

Wrgrane po 100.000 zł na Nr
900; 11630 12589 27026 42923 46394 
50338 85984.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr
7349* 12477 12572 26742 34653 41290 
51872 63185 67000 82438

Wygrane J*> 16.00« zł padły na Nr
3209 7705 13315 29846 39210 42o82 
42994 43784 47040 59616 65110 70134 
715C0 79354 80997 84438 98737.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr
17 ’ 057 2241 2710 2745 3043 3359 
5114 5448 5507 6315 6384 6452 6N7 
7080 7767 9186 »146 9497 9753 10101 
12651 13018 13953 15107 16238 16a33 
16669 19837 172*} 17668 19798 19397 
20475 20035 21243 21360 21602 21690 
22950 23052 23036 23410 23973 24076 
26019 26376 26489 39737 27448 18333 

»13 2S568 29764 19889 3056? MJ01 
31197 31626 33282 3406: 3655a 3S944 
37250 37992 38271 38622 38864 33/.,o 
40072 40816 40861 40842 42491 43J 
44303 4a665 40970 47030 4/182 4/ull 
47791 47806 48871 40751 4989!. o9i02 
50877 51252 52873 5 3644 54685 oi,734 
57328 58953 60444 60869 61856 6199a 

>651 03157 63826 64325 64483 649a- 
63188 66034 69172 68545 68ÖÖ5 S98ol 
70065 70414 70971 71o63 72238 (238 
73498 72977 73045 ' 3235 7334a 7a4SS 
75419 75423 75642 76001 78474 .663o 
77284 78122 78226 80275 80302 8056-4 
R0781 80890 81200 Bl425 82591 8o287 
RJC1 „ oxno 84727 85242 85S96 861U> 
87172 88333 89287 80509 91194 91695 
91774 92130 92533 93332.

Wygrane po 4.000 zł padły na
330 97 414 66 511 54 66 75 602 73 
63 737 74 9 95 820 85 931 63050 6 
240 349 454 7 9 543 5 8 8 74 338 44 
86 95 6 7.33 72 810 905 49 76 640a8 
78 107 19 82 235 6 91 353 486 91 507 
27 4 6 62 659 75 7 75 3 1 2 802 10 23 
981 65167 80 5 380 96 401 25 553 6l8 
708 55 64 75 7 84 812 47. 83 953 8a 
63085 69 87 109 60 332 52 6 400 56 
65 88 90 594 677 766 823 93 944 6 
59 65 67049 209 47 81 303 00 432
40 75 593 665 9 761 906 66 91 6808a
113 93 278 344 420 7 64 90 7 5'2o 
46 7Ó5 31 92 812 43 75 932 57 69009 
30 64 103 30 231 308 50 428 51 i>7 
520 55 655 91 7 734 89 845 63 9o 
904 25 35 46 84 7 94 70074 131 2-1 
95 341 8 56 78 425 34 531 4 654 7
ftl 717 50 67 89 826 96 956 71008 36
74 200 14 407 97 528 647 715 22 839
041 70013 76 8 82 131 54 80 212 32
85 312 78 89 420 2 8 70 510 89 628
30 73 789 813 42 904 7 74 9 89 73031
»6 9 102 12 49 327 99 476 564 75
86 64 8 27 41 7 50 820 64 7 84 033
83 74009 44 MS9 85 218 65 71 94 »2
443 74 516 501 29 31 4a 6a 78 99
755 803 66 916 50 73 75028 53 62^10 
247 80 360 411 6 24 550 2 606 8 u? 
71 705 27 836 92 935 52 60 7b0-,6 lo3 
973 334 a 48 414 31 534 77 G4a -03 
<7. S9S 937 77110 275 7 285 340 67 
435 45 532 46 65 75 796 806 937 67 
78067 76 105 11 218 25 327 8 30 4oł 
93 M3 625 56 64 843 52 87 913 « 90 
G 79045 99 322 67 4Y1 5/8 636 66 799 
805 39 03 931 40 50 80007 113 34 06 
k4 266 302 431 53 533 60a 46 51 -43 
82 93 806 919 59 84 9 8102‘2 8 60 18-

620 56 69 80 2 705 27 43 06 63 8-- 
943 6 82021 40 87 04 122 96 215 41 
62 73 520 61? 41 To6 6o 807 -4 990 
8S009 73 85 1 01 U3 65 2te‘ » »£
448 50 75 5 27 604 88 62 / 04 20 36

Wyścigi 
motocyklowe 

na trawie 
sensacją 

Wybrzeża
Na tor/e wyścigów 

konnych w Sopocie od 
dęda się w dniu 28 sier­
pnia b. r. ogólnopolskie 
wyścigi motocyklowe. Im 
prezę tą organizuje na 
zlecenie Okręgowego 
Związku Motocyklowego 
najruchliwszy klub mo- 
locvl.lowy Wybrzeża — 
„Związkowiec” (Gdańsk).

Udział w wyścigach 
wezmą najlepsi zawodni 
cv polscy na nowych -na 
szynach wyścigowych na 
czele z Dąbrowskim, Ży- 
mirskim, Kupcznkiem, Bę 
benkiem, Falkowskim i 
innymi. Z zawodników 
Wybrzeża startować bę­
dą zeszłoroczny zwycię­
zca wr kat. 350 cnie Klus- 
sa, Wikaryjczyk, Sowa 
oraz źuilowTy Kamrowski 
Koman i Gampe.

Ciekawy pojedynek za 
powiat!,a się między za­
wodnikami extra ■ kla­
sy, jadącymi na nowych 
maszynach. Bardzo po­
ważnie może im zagro­
zić nasz brawurowy jeź­
dziec Klassa, który w 
tych dniach ma otrzy­
mać również nową ma­
szynę z Zrzeszenia Spor 
towego „Związkowiec”

CYRK
CV0K JÓZEFIEGO - SOPOT «I. Bieruta 

Początek przedstawień godz. 2°.«^

REPERTUAR KIN
r.DYNlA — „Warszawa” — ’,Haf£y,«“ «,h 

‘ odkmva Amerykę”. Pocz. 17, 19. «•
Nil*. 15, 17, 19 1 21 • 0,1 lst 7’ 

GDYNIA - AtUatic -- Rudzielec - doi- 
♦'okuty od lat io- a.*

rDYKfU - Supłana - Krążownik Wa-
GDi „„ — od lat 14. — Poc«tlek 

seaosów 17. 1». t 2>- Niedziela 15,
vzjtl' -- Pali ” — „Skaro” od lat 11 

GUY?ł Początek t» i 21. Miedz, i święta

GDYNIA - “
18.30 if. W ‘niedziela 

^ 15.30. 2! W.
owsot '1- „Bałtwk" — Wielka rtagrcda. korer . > cd -lat )4 Początek seama.

tb 18 30, 21. W niedziele i święta
ąrtłaS?-13p«ló»ia - „Zloty kluczyk - 

Dozwolone od let 7. - Ponęt,k
j7 19 ?t W niedzieli 15, * 1. 19. 
ii Poranek o gotlr. 12. 

oliwa'- Polonia - Lekkomyślna no- 
° Ära. Dozwolony od lat, 16. Pccrą- 

tek IG, 18,30. 21, w niedziele; U.

V.R7ES7CZ - CapiPsl - Młoda gwardia WRzLSZ.cz. v Początek o
n. w niedziele 15, V 1»

t powodu remontu- ^ qa.,bujek.
- :Ä” - ^,oda ^aTdi*

TOZ.Ł-WC^6..Wleł»'' - fcpn mia.to

otwarte* ( tsj<ic w Cflßö-*W-S1HHROWO - .«w«' - Noc *
.Capitoi” - Noc grudnio-

LK.BORK - „Fregata” p- Qiczyrna.^  ̂
KOŚCIERZYNA —

»j" • .. _ Lekkomyślna
KARTUZY R»1'1*1

SIO‘i?7.r __ -eona” — Pepita NOW'Y STAW — „Tęcza
Itneńez. „ _ Luozie i »*■

PRUSZCZ — ,,Maku»
nekidT-

WYSTANY
, r I AW A °nmannW Mmiottow „j
al -loaany O“,*, u wrześni 
U. cJgirtiik” w Gdyni,

"«Sch B. G. K. (na- 
' AHsntic"} czynna odQO M*i*

,w Ktnfc 
10 do 31

. „twT.adU twdedzających
Sn^iV’oprd« Popsułków, «

d° i9'°
Wrstęp wol*y.

państwowe

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
Gdańsk- W rzaozcz, ul. Lendzlona 1

zatrudni natychmiast elektryków
1) Inżynierów

2) techników
_______ 3) monterów______7909k

Z samolotów zrzucane będą wiadomości 
z etapu Olsztyn — Gdańsk
Tylko 2 dni pozostały do momentu przybycia katarzy jm metę IV 

etapu Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski. (Stadion Miejski we 
Wrzeszczu).

Zainlerosowanie wyścigiem po 
wiadomościach z pirebiegu wjgb 
rajszego etapu, w klórym zawod­
nicy zagraniczni zademonstrowali 
wysoką klasę niebywale wzrosło. 
Atrakcyjność zwrękMa jeszcze 
!aP, źe po raz pierwszy zobaczy­
my na Wybrzeżu łenomeiialnych 
mistrzów świata w piłce roYveio- 
uej — drużynę Czechosłowacji o- 
raz pokazy sztucznej ja/dy na ro- 
wei^cli w wy konan u mislpzyui 
świata Czcszki Ewy Kasamasoyg.l 
i jej rodaka Zdenka Vaculika. 
v\ raz ' nimi wystąpią mistrzowie 
Polski w akrobulyce rowerowej 
bracia Porębowte.

Program zakońcienia IV etapu, 
biegnącego w czwartek, 25 sierp­
nia br. z Olsztyna do Gdańska, 
actpow-lada się niezwykle bogato.

Obok wspomnianego meczu Cze­
chosłowacja — Polska oraz poka­
zów jazdy na rowerach odbędzie 
się finał wyścigu listonoszy wiej­
skich z całej DyreKcji Gdańskiej 
Poczt t Telegrafów. Razem sLarto 
wać będzie 68 kolarzy — listono­
szy.

Stadion Miejski we Wrzesz­
czu, gdzie nastąpi zakończeaie 
etapu, zapełni się już około 
godz 15 tłumami pubticznośti 
— żądnymi wiadomości z ttasy 
wyścigu. Wiadomości z IV e- 
tapu nadawane będą przy po­
mocy zrzutek z samolotu Ae­
roklubu Gdańskiego, który to­
warzyszyć będzie kolarzom. Na 
całej trasie od Olsztyna do 
Gdańska zorgantzowqjge są 
punkty informacyjne, które na-

Trzecia lista nagród
GNIEW

I nagroda za,lotny finisz—tecz­
ka skórzana.

tl nagroda za lotny finisz. — wie 
czne pióro.

I nagroda dla najlepszego Pola­
ka w lotnym finiszu w Gniewie 
— kupon Wełnianego materiału 
na garnitur.

ELBLĄG
I nagroda za lotny finisz; dy­

wan — Miejska Rada Narodowa.
1! nagroda; srebrna papierośni­

ca — Zarząd Miejski.
III nagroda: ręcznie kuta sta­

tua, symbolizująca pracę i kolar­
stwo. — Rada Zakładowa, Zakk 
Median, im. Gen. Świerczewskie­
go.

SEKRETARIAT PAŃSTWOWEGO LICEUM SPÓŁDZIELCZEGO
W GDANSKU-WRZESZCZU, UL. SOBIESKIEGO 18

przyjmuje zgroszenia do wszystkich klas
gimnazjalnych i licealnych ^

4v terminie do 29 sierpnia 1949 r. w godz. od 10 do 12. 
EGZAMINY WSTĘPNE ODBĘDĄ SIĘ DNIA 29 BM. OD G. 8.

Pomóż zniszczonej Stolicy
Z/1KUPI*fY

TARCICĘ DĘBOWĄ 25 mm 
TARCICĘ BUKOWĄ 25 mm

OKRĄGLAKI DĘBOWE, DESKI PRVZMOWANE SOSNOWE I ŚWIER­
KOWE 30 MM. — PRZYJMUJEMY RÓWNIEŻ SUROWIEC DO PRZEROBU 
NA NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI KLEPKĘ PODŁOGOWĄ, PODŁOGI ' listwy 

WYTWÓRNIA PARKIETÓW B A B I C Z I S KA 
783a.k ARAKÓW, FABRYCZ NA 4 — Tot. 508-60 i 508-77.

Państwowa 
Filharmonia 
w Lublinie

poszukuje

muzyków
na rozmaita Instrumenty 

do orkiestry symfoniczne!

Egzamin wstępny w dr,. 26.VIII. br. 
Zapisy kandydatów i informacje 
w kasie Filharmonii w Lublinie, 
przy ul. Żwirki i Wigury 6 
do dnia 25 siernnia 1949 roku 

w godzinach 9 — 13 
7875-k DYREKTOR FILHARMONII

W związku z wymianą słu­
pów i przewodów na sieci elek­
trycznej niskiego napięcia na te­
renie Obłuże Kolonie i dzielnica 
Kaczy Dół nastąpi przetwa w do­
stawie energii elektrycznej na 
czas od dnią 22.8.49 r. godz. 7.00 
—15,00 do dnia 6.9.49 r.
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
Okręgu Nadmorskiego — Przedsię­
biorstwo Państwowe Wyodrębnio­
ne — Podokięg Sieciowy Gdynia.

7902-k

Dla najlepszego Polaku na lot­
nym finiszu w Elblągu: teczka
skórzana.

Ponadto z trenu Elblągu zade­
klarowane zostały następujące r:a 
grody:

Puchar srebrny — Komenda Po 
wiatowa, SP.

Jedwabna koszula — „Społem".
Pióro wiecznie — Centrala Ryb­

na.
W dalszym ciągu trwa zbiórka 

pieniężna wśród społeczeństwa 
Elbląga, z których to kwot Komi­
tet Lokalny ufunduję dalsze na­
grody.

NO WY DWÓR
Stolica Żuław Gdańskich zdo­

była 6ię na wspaniały gest. Nie­
duża ta miejscowość ufundowała 
dotychczas 8 pięknych nagród, a 
w dalszym eągu zbiórka trwa.

Oto dotychczas zadeklarowane:
Dla 1 zawodnika w Nowym Dwo 

rze: teczka skórzana — Olejarnia.
Dla I Polaka w Nowym Dworze: 

srebrna papierośnica — Technicz­
na Obsługa, Rolnictwa,

Dla I zawodnika włoskiego w 
Nowym Dworze: kaseta burszty­
nowa — ZMP.

Dla I Rumuna w Nawym Dwo­
rze: kaseta bursztynowa — ,,Hy- 
drotrest”.

Dla I zawodnika«;Klubu Spół­
dzielczego: kupon wełnianego ma 
teriału — Gminna Spółdzielnia Sa 
mopomocy Chłopskiej.

Dla ostatniego zawodnika kwo 
ta 18.000 zł, z której to zastanie 
zakupiona nagroda — Spółdziel 

I nia „Odbudowa” 
j Dla X zawodnika w Nowvm 
Dworze: koszula jedwabna — Po1 
czta.

Dla I zawodnika z Polonii tran 
cuskiej: kupon wełnianego mate 
rialu — Społeczeństwo Nowego 
Dworu.

OD. Ksaweieio lipna
iam. Sopot, Stalina 737, »ltładamy 
aerdeczne podziękowanie za bezin­
teresowny zwrot teczki pozostawio­
nej w pociągu Ha trade Wrzeszcz— 
Oliwa.

M« M. FnncMSonowle.
7Ä0M-:

WVataira dokameatiw pólłkośd ®«U*_
•t. w lokalu Archiwum Palił,.«ew ^
Gidihku, Wały Piastowsz-a, 5, it
Dworca Głównego - otwaiU
Arś «z-bdr 11 d6 14; wycieczki 1 g*upV “
f-nietsze w godzinach ustalonych wc*e-
łnlei w poro' mieniu i dyrÄtjR
wiS. Wstęp bezpłatny. Telefon Nr 342-04.

JV Doroczna Wj.tawa Zt^ązKu Jo!- 
•Yieb Artystów PlastYków Okr«u Gdafi 
"w no — otwarta codziennie od 10 do 13 

T li w Pawilonie Sztuk w
ra-°ku obok Grand Hot»] a. Malarstwo, 
Rzeźba, Grafika.

WVSTAWA Prac Grupy Polskiclz Ma- 
Uetilw PIa»tyków * rabble Tow Przy- 

rynistow r1"* z e .a,jecklei w Sopocie

FSStiA"-
Wstęp bezpł»*nY‘

n re.uv.l od’:
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popołudniowy. 1 ■ G'[c, m„j,( kobiety,
t operetkowe Gio^j |g h
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OGŁOSZENIE
Zariąd Okręgorvy Państwowych Gospodarstw Rolnych 

wzywa wszystkich wierzycieli Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich do zgłoszenia swoich wierzytelności w terminie 
do dnia 1. 10. 1949 r. w Dyrekcji Finansowo-Administracyjoej 
Okręgowego Zarządu Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Gdańsku, ul Danusi 4.

W zgłoszeniu należy podać podstawą wierzytelności, 
wysokość wierzytelności oraz wykazać dokładnie czy wiet­
rzy tel u os ć odnosi się ao Zarządu Okięgowegu czy Zespołu. 
Odpisy rachunków po potwierdzeniu zgodności przez Okręg 
lub Zespół winny być złożone w Państwowym Banku Rolnym 
w Gdańsku do inkasa.

Po terminie dnia 1. 10. 1949 r. zgłoszenia przyjmowane 
nie będą. O zachowaniu terminu decyduje data stempla pocz­
towego przy zgłoszeniach dokonywanych za pośrednictwem 
poczty. 7911-k

Wicedyrektor Eni.-Ailnt. 
lnż. J. PRUSKI

tycliniiast przetelefonnją kolej­
ność przejazdu zawodników. W 
ten sposób publiczność zgrom a 
dzona na stadionie informowa­
na będzie przy pomocy mikro­
fonów o całym przebiegu wyś­
cigu.

O godzinie 1^' rozpocznie się 
mecz Polska - Czechosłowacja w 
piłce rowerowej, a następnie poka 
zy jazdy figurowej. O godz. 16,45 
przewidziany jest powrót na sta­
dion kolarzy pocztowców’, którzy 
mają do pokrycia dystans 20 km.

Cały ruch kołowy na trasie wy­
ścigu w Gdańska zostanie zamk­
nięty o godz. 16,30. O godz. 17 
staną tramwaje. Przerwa w ru­
chu potrwa co najmniej do godz. 
18,30.

Trasa wyścigu biegnie, w Gdań­
sku następującymi ulicami: El­
bląską, Długą, pod Zieloną Bra­
mą (obok Orbisu). Placem 1 Ma­
ja, Bojowców, Wałami Jagielloń­
skimi, Bramą Oliwską, Rokossow­
skiego, Traugutta na Stadion Miej 
ski we Wrzeszczu.

Przybycie pierwszych zawodni­
ków na 6tadion przewidziane jest 
około godz. 17,15. Z tego też więc 
względu wejście na stadion dja pu 
bliczności zostanie zamknięte o 
godz. 17. Apelujemy więc do -pu­
bliczności o dużo wcześniejsze 
przybycie, co ułatwi pracę organi 
zatorom, a publiczności da moż­
ność oglądania niezwykle emocjo 
iuijącc.1 giy w piłkę rowerową i 
jazdy figurowej.

"Na powitanie słynnych zawod­
ników Gdańsk przybierze odśwdąt 
ną szatę. Już przy wlocie do nna 
s/a stanie orkiestra i brama tri­
umfalna, a wzdłuż ulic — szpale­
ry młodzieży zrzeszonej w Związ­
ku Młodzieży Polskiej. Na uli­
cach Gdańska przewiduje się szpa 
Iery ponad 10.000 dziewcząt 1 
chłopców w mundurach.ZMP.

Szeregi transparentów i bram 
triumfalnych wzdłuż trasy mówić 
będą o serdecznym stosunku oby­
wateli Gdańska do kolarzy - ro­
botników przybyłych ze wszyst­
kich z a Wątków Europy.

Wzdłuż Alei Rokossowskiego 
stanie z obu stron, las szturn.o- 
wek. Również Stadion Miejski 
zostanie pięknie udekorowany O- 
bok flag narodowych zwisać bę­
dą z potężnych trybun tlagi 
państw biorących udział w wyś- 
Gigu. -** >** ł***<w*i*. w- *, *. *.

Na 6tadionie znajdować się bę­
dą junacy z 18 Brygady S. P., ozna 
czeni tymi samymi numerami co 
zawodnicy. Przy wjeździe na ma 
tę zawodnika natychmiast podbiecj 
nie do niego jego „anioł - stróż’ , 
który będzie opiekować się zawo­
dnikiem i jego rowerem do mo­
mentu odjazdu na kwatery.

Ze względu na kolosalne zain­
teresowanie imprezą, uprasza się 
publiczność o wcześniejsze naby­
cie biletów w punktach przedsprze 
dąży. A. S-

I OGŁOSZENIA DROBNE 1
SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD osobowy P. K. W. iid cho­
dzie sprzedamy. Pomorskr Spółka Butlo■ 
wiana — Gdynia, ul. Starowiejaka 32.
Tel. 37-63.______________________7SXK)
SPRZEDAM mołor elektryczny Siecnena- 
Schuckert mocy 5,5 KW li'20 o/m. Oliwa, 
Cystersów 12—? od 16 — 18. ___7684
TORNISTRY szkolne sprzedaż hurt-ow* 
Wytwórnia — Oliwa, Grunwaldzka 469

_78»
RADIOODBIORNIK ~sz«6cioiam,>Ówy—Tau­
punkt, —? nowoczesny ezofę twyivzwłovą 
sprzedam. Kiosk Piać Grunwaldzki.

7890
SPRZEDAM stołowy brdfA dobowy. Ofer­
ty Ov. Bałtycki pod „Bufet". 791?

K U P O
KUPIĘ oponv samochodowe o wymia­
rach 1200 lub 1275 v 20 ,.Ekspres” - 
Orunia, Jedności Robotniczej 44 — tol. 
347-10. 7W7-k

18.45 ,Na wiejsK«u ^SxpsUf 1
II dziennik ,post^ ‘19.30 Koncert Chaptoo-wrtt
i*Pi» KoJceń niur.yki ludo^-
(la". 20.20 koncer. w‘"A Ła. JW0
21.00 Eteiennit Wiera. l1,30^j m1 plubtoria 
.Daleko od M«*kyY’ wyda-

melodie. 22.45 Codzien. Y f ^ .3 10 ke-
rreń. 23.00 Ostatnie wiadonc 23.1
ponaz 2 mtędiynaiwtawęgo ^Bstta!
laTslciego dokoła Polski. • M pix3. 
wiolonczelowy Pablo •
gram na dzień nast. 24.00 Hymn.

DYŻURY APTEK
od dnta 20 sierpnia do dn. 26.6.1949 r.

GDYNIA 1 ORŁOWO — Apt. Swiętojań- 
fika, ul. Świętojańska 122, Api, Cen­
tral na Plac Kaszubski.

SOPOT — Apt. Morska ul. Sfalina 7» 
WRZESZCZ — Apt. Kaszubska, ul Ro* 

kossowskieyo 35.
— Apt. „Pod Lwem1', ul, C«- 

gx&StfwUeg« H,,

Wpisy
na Kursy Mains IHP
Dyrekcja Kursów Maturalnych 
l -W w gmachu Państw. Gim- 
aar)um i Lico urn lnu BojhsIu- 
wa Chrobrego w Sopocie 
przyjmuje wpisy do wszyst­
kich Was, począwszy od dma 
26 sierpnia 1949 r. w godz. 
od 10 - 14 i od 17 — 18.

7873-k

SZTAKDARY
WOJSKOWE CECHOWY! 
HASCEKSKl* CC

,.-vVonu)e solidnie -- I»”"“!"’0
ZOFIA J A \ K O W S K A

Dvpl. mntreęnl i“'«'i'1 , .
siARopAfin, U«.»«» mSQbŁ**,^.e«C 

Kr t»_______

Zagubiono
książeczkę wojskową Nr 0217724 wy­
daną dnia 13.IV 49 t. przeit RKU 
Gdynia, woj. gdański*, dowM oso­
bisty Nr 122—48, zaświadczenie o- 
bywatelstwa polskiego wydane prz*2 
Starostwo PowdatoAve Kartuzy na na- 
wisko Bronk Czesław'. 7903-k

SREBRO ■ ZŁOM
KUPUJE
w HatdeJ Ilości

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA 
WYRÓB. BURSZTYNOWYCH 

GDAŃSK-WRZESZCZ 

Kochanowskiego 41, tai.413-24
7392______________________________

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kraju 
kupimy, PUeimy połowę wartości nanu- 
naJnej. Wysyłać zalivreniem pocntowyin 
Wspólnota — Kraków, Płac Wszystkich 
Świętych _8 dla Nr ,,510 *. _ 78?4-k
DKW ,,Setkę" lub ,,125" w dobrym eta­
nie kupię okazyjnie. Oferty: ,,Zdrowy
motor’' do Dz. Bałtyckiego", 7)d6

LOKALB

MIESZKANIE pokój 2 kuehmĄ — wFy- 
jęte — v Oiławie do wyiidjęcln. Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod 2644. 709Ä
ZAMIENIĘ dwa pokojó kuchnia Sopot, 
na Oliwę, Sopot, Wrzeszcz, Gdynię. — 
Wiadomość: Sopot, Stalina 758B — Ką-
kol.__________________   7791
MIESZKANIE centrum Sopotu 3-pokojowe 
zamienię na większe samodzielnym do­
mu ogrodem. Koszty zwrócę. Oferty: 
Czytelnik — Sopot Rokossowskiego pod 
, .Pilne". 7803
POSZUKUJĘ pokoju, lub dwóch’2 kuch­
nią z wygodumi vr tiormi wyląeaonyin. 
Oierty: ltPras.a'' — Wrzeszcz, Bailickie- 
go jKi.d ,.Zmm". 7!>0G-k
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia*—Wrzestcz 
n<i tm^pokojowe. Oferty’: Wrzeszcz, Bar- 
lickiego .Prasa" pod Dopłata".

______________________ ' 7906-k
POSZUKUJIC 4 pokoi komJofflowych So­
pot centrum (ewen/tl, zamiana). Oferty 
,,Czytelnik" — Sopo\ RokossoWBkiego 2\ 
lub ,, Lek art". 7842

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO dokumonty, metpykę, ksiąikę 
wojskową, odcinek zameldowania na naz­
wisko Wójtowi cc Stanisław t.uaz legity­
mację Zw'. Za w. na naz\Y^sko Mil och 
Iron a, 78<»9
ZGUBIONO *rfaaw5ddc!zenie staje lehab. 
wy ri. pi i dv. Starostwo Wejherowo na riaz.-
wiako Eiibiitą Imłft. Lwio*
t&n I, l»J*

SYGNET złoty c wyrzeźbioiutbI na dam* 
nym kamieniu klei ami tlR. K." zgubiono 
na plaży w Ustce. -Łaskawy znalazca pro­
szony o powiadomienia Redakcji ,.Dzien­
nika BadtyekicłTo" w Gdyni, ul, Mściwoja 
i) lub oddanie go na posterunek Mil. Ob. 
w Ustce. _
ZGUBIONO laświadffienl« stałe na uaz- 
wlsko Wenta Jau — Gościnno,

7893
’UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
Związk<ovą Nr 239728 — BorzysskowsU 
Bronisław — Olńf a._____________ 7881
ZGUBIONO portfel z dokumentamL An­
drzej Wawrzyniak -- Gd a risk-Oliwa, Leś­
na 12. 7889
ZGUBIONO łegitymaciłj Zw, Zaw. Nr 
12804 nazwisko Bączek Jan,

WOLNE POSADY
RYSOWNIK - grafik zdbluy precyzyjny 
u,i teiusr. «merykcióski i inne roboly pr*- 
tr/ebny. Warunki dobre. ZgłctózcPia: Ai>- 
lekd \^wl<ftojańska, świętojańska 122. 
Mgr. Cwiertniewlcz ■— godz. 5—6 wie. 
czór. 7892
POSZUKUJEAfY inteligentnego ogrodnika 
na rsryjazd. Zgtoezenia osobiste Gdynia, 
Derdówsklego 7 ,.Supervise". 7B46-k
MANICURZYSTKA potrzebna na 3 tygo­
dnia — Wrzeszcz, Liberman a 4 — Adem.

7907
POMOC domowa nefchełniej dochodTą- 
ca — potrzebna zarez, Sopot, Traugutla 
8 7910 k

rOSAl* POSZUKUJ7
GOSPOSIA poprowadri dom «smodzißlm« 
Ofertys Xhjietimk Bałtycki pod „Gpwpn- 
Bia". 7898
KstĘGOWT-biidnsista praktyki głów. 
księgowego kierownika linans.-adm. szu­
ka pracy. Oferty: Czytelnik — Sopot, 
Rokossowskiego pod „Bil ansist a".

788«
BlEGfiA maszynistka przyjmie pratę od 
godz. 18—20, Oferty: " Czytelnik *— 
Wrzetzes* Grunwaldzka 8 •- „Praca".

7879

HANDLOWE
PRZYJMĘ wspólnika do sklepu dobrze
prosperującego w centrum miast*. Ofer­
ty: Dziennik Baltvcki p«d .i".

7897

HÓłNI
PRZYSŁĄKaŁ ii« „wł«f irUodzU7 —
rdzawy. Djfwonló Gdańsk 321-00 ff°ds. 
19 — 20. Pó dzićslędu dnidćb ple* WJ®*
chodzi na włagnodó.__________________ -
ZGUBIONO m0«ki zegarek Sopot. Gm- 
waldtka. Zwrot wynagrodź Sopot, Niej
dz I alko wsklego 31—2. —
ZNALEZIONO paptero^ntcij «TeBrną — 
odebrać —* nmuerowego
Józefa GIazdv._______  2^1
DNIA 22.VIII zgubiono chustkę norwes* 
ką na glow*, pJiy ul. PoiskióJ.
0 zwrot za wy nagroda«*^« Dl*e»
*■» °łffł ad H, B es tUi1 ■ • 4. -» ■> » ■*>'*•» TM
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Agaplt spędził z dziewczyna wśród skał 

kilka marsjańskich, a może nawet „rajskich” 
tygodni. Mogli się już nieźle porozumieć, 
co wykorzystała piękna Marsjanka, by wy­
znać miłość synowi ziemi. Rozmowy z Aga- 
pitem pobudziły jej apatyczny umysł. Opo­
wiadała mu o strasznym losie bezwolnych i 
nieszczęśliwych niewolników, na których 
pasożytowali bezwstydnie mieszkańcy mia­
sta ze starcami na czele.

— Ty jeden możesz ich wyzwolić, ty wiel 
ki, piękny i potężny — mówiła patrząc na 
Agapita z bały „chwalczym uwielbieniem.

Wreszcie którejś nocy udali się do osa­

dy. Właśnie niewolnicy w somnambulicz­
nym tańcu gięli się 1 przytupywali w takt 
ponurych uderzeń bębna.

— Takie jest nasze życie — rzekła dzie­
wczyna ze smutkiem — zabójcza praca, tro­
chę snu i taniec, który teraz wydaje mi się 
okropny. To ty sprawiłeś, że zaczęłam 
myśleć.

Nagle wstąpiła na wielki głaz:
— Słuchajcie! — krzyknęła, — słuchaj­

cie wszyscy!
Taniec na chwilę zamarł, lecz zdążyła po­

wiedzieć zaledwie parę słów...
Nieszczęśni, jakby pchani jakąś magirz-

113 siłą, podjęli swój straszliwy taniec robo­
tów...

— Widzisz, o potężny — rzekła Marsjan­
ka. — Nic Ich nie może wyrwać z jakiegoś 
zaklętego kręgu. Oni nawet nie uświada­
miają sobie własnej krzywdy i upośledze­
nia. Od wielu, wielu pokoleń są tylko ma­
szynami do wytwarzania wszystkiego co po 
trzebne Sędziwym i ich miastu.

— Lecz co to? — zawołała nagle — 
ktoś nadchodzi! Ukryjmy się.

Przycupnęli za potężnym złomem skal­
nym.

Tymczasem w mieście wrzało. Od ty­

godni tropiono zbiegłego Krupkę. Gdy po* 
szuki wania nie dały rezultatu, Sędziwi doszli 
do wniosku, że zbieg musiał ukryć się 
wśród niewolników. Wiedzieli, że niczego 
nie wydobędą od istot, które uczynili bez­
wolnymi. Ale znaleźli radę: trzeba ode­
brać tym manekinom bęben — ich jedyne 
szczęście. To na chwilę przywróci im przy­
tomność. Wtedy zażąda się wydania prze­
stępcy za obietnicę zwrotu Ich skarbu.

Do osady przybyli właśnie wysłańcy, by 
wykonać ten podły plan, godny Macchia- 
vellego.

(Ciąg dalszy jutro)

Kto mówi?
Wypłaca się punktualnie
• W sprawie listu „Spóźnione wy­
płaty ", który został zamieszczony 
w dniu 26. 7. br. w „Dzienniku Bał­
tyckim“, Zarząd Miejski w Gdań­
sku wyjaśnia co następuje:

1) Wypłaty zasiłków rodzinnych 
dokonywane są przez wydz. Finan­
sów odnsśnym wydziałom a dm. nie 
15 każdego miesiąca, lecz najpóźniej 
do 6 każdego miesiąca.

2) Wypłaty wynagrodzenia za 
pracę dla prac. fiz, przewidziane są 
na terminy 6 i 21 każdego miesiąca, 
jednak Wydz. Finansów terminów 
tych nie trzyma się kurczowo i wy­
płaty dokonywane są wcześniej, o 
ile listy płac z wydz. adm. wpłyną.

3) Niepodpisanie hstv płacy nie 
dotyczy naczelnika Wydziału Finan­
sów, ponieważ taki wypadek nie mógł 
i nie może się zdarzyć, by kiedykol­
wiek naczelnik nie podpisał listy w 
dniu, w którym listę złożono. W ra­
zie chwilowej służbowej jego nieo­
becności, do podpisywania zleceń 
wypłaty, upoważniony jest kierownik 
Oddziału Budżetowego.

MŁODE MAŁŻEŃSTWO
— Wybacz, Jul oczku, że spóź­

niłam się dzisiaj po raz pierwszy 
z obiadkiem,,. Całkowicie mnie po­
chłonął numer „ŚWIATA MODY" 
z jego pięknymi modelami jesien­
nymi. Żoneczka twoja, jak wi­
dzisz, kochany, jest bardzo, bar­
dzo kobieca... 227-B

Nadmienia się, że z powodów nie­
zależnych od Wydz. Finansów, w 
dniu 21. 7. br. zaszedł wypadek, że 
ni? było gotówki w kasie, a że po­
ra była już spóźniona, więc nie mo­
żna było podjąć gotówki z banku i 
do-konać całej wypłaty i z tego po­
wodu zaszła konieczność wyelimino­
wania 2-ch Bst płacy i to drobnych, 
które z końieczności musiały być 
przesunięte do dnia 23. 7., t. j. bez­
pośrednio dnia po święcie państwo­
wym, kiedy zostały wypłacone.

W końcu dodaje się, że wypłatą 
w dn'u 21 lipca objęci byli wszyscy 
prac. fizyczni Zarządu Miejskiego, a 
wyeliminowanie 2-ch list płacy nale­
ży uważać za wypadek wyjątkowy, 
a nie stale powtarzający się, jak to 
określił autor listu.

Zarząd Miejski w Gdańsku

W atmosferze 
serdeczności

Będąc mniemania, że Śmiało
i szczerze“ istnieje po to, żeby nie 
tylko krytykować i ganić, ale rów­
nież chwal'c, proszę o umieszczenie 
tych killku słów radosnej prawdy o 
ludziach, którzy sobie na to zasłużyli 
niedocenianą u nas zaletą: uprzejmo­
ścią.

W «biegłym miesiącu odbywałem 
praktykę w CZPPW we V, zeszczu. 
Nie będę pisał o warunkach, jakie 
stworzyła nam studentom Centrala. 
Były one zupełnie dobre, ale to do 
rzeczy me należy. Chcę pisać o 
tych życzliwych uśmiechach, c u- 
przejmości ze strony załatwiających 
nas urzędników, ze strony zwierzchni 
ków, inżynierów i współpracowni­
ków monterów.

Prócz wspomnień mile spędzonych 
dni, prócz nabytych wiadomości wy­
wiozłem z sobą do Warszawy pa­
mięć serdeczności, jakiej doznałem od 
całego szeregu osób, poczynając od 
urzędników wydziału personalnego 
Centrali we Wrzeszczu, poprzez in­
żynierów portu węglowego Gdańsk 
aż do monterów elektrycznej grupy 
ruchu z majstrem Ż. na czele. Cyto­
wanie przykładów jest tu zbędne, 
wypadłyby one mało wyraziście. 
Chodzi mi tu o podejście. A t.o kry­
je w sobie treść głęboką: świado­

mość obywatelską i ludzkie serca, 
które biją rytmem zwycięskiej pra­
cy, rytmem wiary w nas, studiują­
cych dziś jeszcze, a mtro współbu- 
downiczych PoJski sprawcdhwcśc' i 
ładu.

My wiemy, że nam tej wiary za­
wieść nie wolno i n*e zawiedziemy!

A. Ch.
student Politechniki Warszawskiej

Zdarzyło się, ale nie 
powtórzy się więcej

W dniu 10. 8. 49 w rul-rvce 
Śmiało i szczerze“, ukazała się no­

tatka pt. „Dlaczego nie zaroicstro- 
wano bonów?“

W wyniku kontroli stwierdzamy, 
że zdarzył się taki wypadek na je­
dnej z naszych placówek. Nie mniej 
jednak pragniemy wyjaśnić tą dro­
gą, że kierownik sklepu GSS Nr. 38

Pierwszy dzień pływackich mi­
strzostw Warszawy, odbywających 
się na pływalni St. UKF, przyniósł,

Morska atrakcja 
dia „Tour'owcöw“

Korzystając z uprzejmości Pań 
stwowej Żeglugi Przybrzeżnej w 
Gdańsku „Dziennik Bałtycki“ or­
ganizuje dla uczestników „Tour 
de Pologne" przejażdżkę po mo­
rzu w dniu 26. 8. br. Statek Że­
glugi w pełnej galt, z orkiestrą na 
pokładzie zabierze ich z mola so­
pockiego na 2 godziny w morze. 
Dla wielu zagranicznych i pol­
skich kolarzy będzie to zapewne 
pierwsza tego rodzaju impreza w 
życiu.

Należy mieć nadzieję, że pogo­
da dopisze i fale nie osłabią żo­
łądków dzielnych kolarzy. W prze 
ciwnym razie następny etap bie­
gu odbywałby się w tempie zwol­
nionym.

we Wrzeszczu, przy ul Sobieskiego 
20, jest oracownikiem nowoprzyję- 
tym i nie był w stenie jeszcze opano­
wać całokształtu swej pracy, w tym 
czasie rejestrował bony dziecinne; 
ide będąc dostatecznie zorientowa­
nym — sądził, że pracownicze i ro­
dzinne należy rejestrować w później­
szym tei minie. Trudno określić — 
czy oh. Klara Duraj, rejestruiac bo­
ny ob. Źytniak źle zrozimrala in­
formacje kierownika — pewne jest 
to, że zaszło jakieś nieporozumie­
nie, którego rezultatem było posz­
kodowanie ob. Żytniak, która nie 
otrzymała smalcu

W tej chwili sprawa .a ie?t już 
definitywnie załatwiona. Ob. Danu­
ta Żytniak otrzymała tłuszcz.

Z naszej strony zapewniamy, że 
będziemy się starać, aby podobny 
fakt nie zdarzył się więcej na na­
szych placówkach.

Gdańska Spółdzielnia Spożywców

mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, dwa nowe rekordy 
Polski kobiet, ustanowione przez za­
wodniczki kadry, które wraz z za­
wodnikami kadry startowały poza 
konkursem.

Na 200 m st. klas. — Dcbranow- 
ska („Ogniwo Cracovia“) czasem 
3:13,8 ustanowiła nowy rekord Pol­
ski. Proniewiczówna (ŁKS) uzyskała 
czas również lepszy od dawnego re­
kordu. Nadmienić należy, że obie

Dnia ' 3 bm. na Stadionie Miej­
skim w Gdyni odbył się zapowia­
dany przez radio mecz piłkarski 
pomiędzy firmą maklerską „Be!- 
tica” a Biurem Maklerskim U- 
bezpieczeń Morskich.

Gra zakończyła się sukcesem 
„Baltiki” w stosunku bramek 5:1 
(3:1). Tempo gry i postawa zawo­
dników podobały się publiczno-

Telefon zadźwięczał na biurku- 
Spojrzałem na zegarek: szósta.
Któż u licha o tej porze? Nie by­
ło czasu jednak się zastanawiać, 
bo telefon dzwonił niecierpliwie. 
Wyskoczyłam prędko z łóżka i 
podniosłam słuchawkę.

— Kto mówi? — zagadnął nie­
cierpliwy głos.

— Ja... — wybąkałam sennie.
— Co zä ja? — denerwował się 

ktoś po drugiej stronie przewodu.
— Ta, do kogo pan telefonuje 

— stwierdziłam już trochę przy­
tomniej.

— Kiedy się pytam, kto mówi, 
powinna pani powiedzieć nazwę 
przedsiębiorstwa — pouczał mnie 
nieznajomy rozmówca.

— Bardzo pana przepraszani, 
ale n nas nie ma żadnego przed­
siębiorstwa.

— Więc to nie Zeotrans? Po- 
cóż w takim razie wprowadza 
pani ludzi w błąd?* 1

zawodniczki przepłynęły pierwsze 
100 m w 1:31,8, tj. w czasie lepszym 
od rekordu Polski w tej ko: kurenqi.

Fijałkowska („Ogniwo" W-wa) u- 
stanowiła nowy rekord Polski na 100 
metrów st. mot., przepływając ten dy 
stans w 1:39,0. Wynik ten jest lep­
szy o 1,8 sek. od dawnego rekordu.

Ponadto w ramach mistrzostw Ja­
błoński (Ogniwo) przepłynął 100 m 
st. grzbiet. 1:15,2, a Szołtysek 200 m 
st. klas. 2:54,7.

ści, żywo oklaskującej gię obu 
drużyn.

Kibice piłkarscy mają Świeżo 
w pamięci niedawno wygrany 
przez „Baltikę” mecz z „Naviga- 
torem” i z zainteresowaniem śle 
dzą ruchliwość i dobrą formę tej 
młodej drużyny „niebieskich ma­
klerów”.

Należało powiedzieć swoje na­
zwisko.

— Dlaczego ją? Dlaczego ni 
przykład nie pan?

— Też wymagania. 'Z jakiej ra­
cji mam się pani przedstawiać te­
lefonicznie. Czy pani sobie wyobra­
ża, że ja, poważny człowiek, będę z 
pierwszą lepszą osobą jakieś przy 
godne znajomości zawierał? — de 
nerwowa} się nieprzyjemnie pan 
w telefonie.

Tego było mi za dużo. Budzi o 
świcie, nazywa pierwszą lepszą 1 
jeszcze insynuuje chęć nawiąza­
nia znajomości.

— Jasiu, obudź się, wslawaj, 
słyszysz — krzyknęłam w stronę 
łóżka. Do słuchawki zaś rzuciłam:

— Proszę się zatrzymać przy te­
lefonie, zaraz mąż z panem poroz­
mawia. ... ... x.. i

— Jasiu — tarmosiłam męża — 
ten pan mnie obraził.

Mąż zerwał się wreszcie, roz­
glądając się po pokoju.

— Jaki pan cię obraził. Nikogo 
nie widzę.

— No ten, w telefonie. Jakiś 
nieznajomy dzwoni i ma do mnie 
nieuzasadnione pretensje.

Mąż spojrzał podejrzliwe na 
mnie, ale posłusznie wziął słu­
chawkę do ręki gotując się do 
walki. Niestety, w słuchawce 
brzmiał już sygnał wyłączone.

Streściłam Jasiowi przebieg roz­
mowy z nieznajomym.

— Wiesz, Co — zastanowił się 
mąż, gdy skończyłam — z takimi 
panami, którzy nie potrafią rozma 
wiać przez telefon, będziemy za­
łatwiać się krótko.

— No?
— Pyta się ciebie ktoś: Kto

mówi, a ty mu na to: „król tronu 
sjamskiego”, alho coś w lym gu­
ście.

— Ano, trzeba będzie wypró­
bować. (żem)

Treningi pięściarskie
Kierownictwo Sekci' Pięściarskie! 

KS „Związkowiec“, Gdynia, podaje 
do wiadomości, że treningi odbywać 
się będą w świetlicy Zw. Zaw. Trans 
portowców przy ui. Czerwonych Ko­
synierów Nr 33/35 w Gdyni w środy 
i soboty od godz. 19 d,o 21.

WI/iBOMOSCa SP&SBTGWIF

Dwa nowe rekordy Polski w pływaniu

Nowy sukces piłkarzy „Baltiki68

MAGDALENA SAMOZWANIEC

(Źzip fi (ud 4) 
mieszka sama ?

— Ja się tylko pytam — czy to jest ży­
cie?

Xenia roześmiała się i ironicznie spojrzała 
na kuzynkę.

— Widzisz — tam się też o to pytają — 
zauważyła.

Kamilla zwinęła się w kłębuszek na tap­
czanie, ciężkie westchnienie podniosło jej 
klatkę piersiową.

— No, bo powiedz sama. — Człowiek ha­
ruje, pracuje w tym biurze i co z tego ma?

Xenia spojrzała na jej nogi, obciągnięte 
„Nylonami“, na jej nową szkocką spódnicę, 
na świeżą „trwałą“ i rzekła:

— A to wszystko, co sobie za swoją pracę 
sprawiłaś — to nic? A to, że co dzień cho­
dzisz sobie do kawiarni, spotkać się ze zna­
jomymi — to również nic nie znaczy? Wspom 
niałaś mi także, że dostałaś przydział na li­
piec do Ustki — czy uważasz to również za 
ciężki dooust Boży?

— Tak — odparła Kamilla — ale.to wszy-: 
stko nie jest życięl

— Powiedz po prostu, że chodzi ci o ży­
cie we dwoje z mężczyzną, odkąd się roze- 
szłaś z twoim Jasiem, melancholizujesz bez 
przerwy — znajdź sobie kogoś i przestań ję- 
czyć.

Zza ściany znów odezwał się rozedrgany 
bólem głosik kobiety.

— Zobaczysz, że jak mam dalej tak żyć, 
to ucieknę, wyjdę z domu i więcej mnie nie 
zobaczysz. — Przecież, to nie jest życie!

— Ludzie mają jednak o życiu bardzo do­
bre pojęcie — roześmiała się Xenia — kiedy 
wszystko co ich niedobrego spotyka nie pod­
pada im pod to pojęcie.

Wtem od sąsiadów odezwał się głos męż­
czyzny:

— Nie jestem urodzony pod taką dobrą 
gwiazdą, ażeby rzeczywiście miała mnie raz 
na zawsze opuścić.

— Chcesz? — padła zza ściany groźba.
— Marzę o tym!
— Dobrze, ale gdzie ja się biedna po­

dzieję, do kogo pójdę? Do mojej matki? 
Umarłabym prędzej ze wstydu, niż bym się 
jej miała przyznać do mojego nieszczęścia. — 
Tak mnie biedna, ostrzegała przed małżeń­
stwem z tobą!

— Wynoś się do diabła!
— Nie znam żadnego..,

— To mi daj pracować w spokoju.
Zza ściany odezwał się tym razem histe­

ryczny szloch.
— Najlepiej będzie jak ja wyskoczę przez 

okno!
— Obiecujesz i co z tego? — Takie jak ty 

nie wyskakują przez okno... Męczą człowieka 
przez całe jego życie!

— A właśnie, że tym razem dotrzymam 
groźby!

— Złaź natychmiast! — Widzisz, coś naro­
biła, wywróciłaś doniczki! — Nie, dopraw­
dy, teraz już powiem, że takiego życia dłu­
żej nie zniosę!

Do pokoju, w którym obie siedziały zasłu­
chane w tę audycję słowno-muzyczną wszedł 
Acuś. Był jak zwykle bardzo poważny, w rę­
kach trzymał trzy długie kawałki niebieskiej 
wełny.

— Mój szalik! — krzyknęła Kamilla. — 
Co on zrobił! Pociął mój najładniejszy szalik 
na kawałki! — Poczekaj, zbiję cię!

— Był jeden salik — odparł w formie tłu­
maczenia Acuś — a telaz som tsy sali Ki. Je­
den dla Babuli, drugi dla Mamuli, a tseci dla 
cioci Seni!

Xenia aż się wywróciła na tapczan ze 
śmiechu, a oo czuła, iż nie było zbyt peda­
gogiczne. — Kamilla spojrzała na nią z funą:

— Dobrze ci się śmiać — mruknęła — 
gdyby to był tobie zrobił, to byś się tak nie 
śmiała!

— Na pewno! — przyznała Xenia dobro­
dusznie.

Acuś, widząc, że jakoś obyło się bez bicia, 
począł galopować po całym pokoju, powta­
rzając: „Tsej królowie Monochrowie“. — 
„Tsej kólulowie Monochra mo - no - wie“. — 
„Tsech królowów Monach - rowów“., — Tsej 
kólowie... — i tak bez przerwy.

Jezus Maria — ja oszaleję! — Weźcie ode 
mnie tego bachora! — ryczała Kamilla. — 
Mamo! Mamusiu! — proszę zabrać Acusia, 
bo stanie się jakieś nieszczęście!

Do pokoju wpadła pani Helena.
— Co tu się dzieje?! — zawołała od pro­

gu. — Kto tutaj dokucza mojemu dziecku?— 
Doprawdy, że nie mogę chwili mieć spokoju 
i obiad ugotować, bo nie 'ma się dzieckiem 
kto zająć! — Co się takiego stało? — Czemu 
ty płaczesz, Kamillo?

— Bo on nie tylko, że mi pociął szalik na 
pasma... — mówiła wśród łkań młoda mat­
ka — ale w dodatku biega po pokoju i pow­
tarza: „Trzej królowie Monarchowie**. — Zo­
baczy mamusia, że ja wyjdę z domu i więcej 
nie wrócę — albo... nie wiem — wyskoczę 
przez oknol (Dalszy ciąg jutro)


